
W trzecim dniu oficjalnej wizyty

Mirko Tepavac 
w Oświęcimiu i Krakowie

Środa 18 bm. — była trze­
cim dniem oficjalnej wizyty 
w Polsce sekretarza stanu do 
spraw zagranicznych SFR Ju­
gosławii — Mirko Tepavea.

Rano min. Tepavac wraz z 
innymi osobistościami jugosło 
wiańskimi przybył do Oświę­
cimia. Towarzyszył mu wice­
minister spraw zagranicznych. 
PRL Adam Willmann.

Pod Międzynarodowym Pom 
nikicm Ofiar Faszyzmu w 
Brzezince minister M. Tepa- 
vac złożył wieniec o szarfach 
narodowych Jugosławii, a na 
płycie jugosłowiańskiej, wmu 
rowanej w pomnik — wiązan­
kę kwiatów.

Z Brzezinki M. Tepavac udał 
się na teren byłego obozu w 
Oświęcimiu.

W godzinach popołudnio­
wych M. Tepavac udał się do 
Krakowa. Gość jugosłowiański
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Parafowanie układu PRL-iF
W środę 18 bm. w południe w pałacyku MSZ przy ul. 

Foksal w Warszawie nastąpiło parafowanie tekstu układu o 
podstawach normalizacji stosunków7 między PRL i NRF. 
Tekst układu parafowali ministrowie spraw zagranicznych 
obu krajów — Stefan Jędrych owski i Walter Scheel.

Eksperyment trwa

„Łunochod" kontynuuje pracę

rozpoczął zwiedzanie 
ków Krakowa, m. in. 
i Muzeum Historii UJ 
gium Maius. (PAP)

zabvt- 
Wawelu 
w Colle

Przy akcie parafowania 
obecny był prezes Rady Mini-
strów PRL 
kiewicz.

Józef Cyran-

Przybyli członkowie obu de­
legacji rządowych, którzy w

18 bm. w pałacyku MSZ przy 
ul. Foksal w Warszawie nastąpi­
ło parafowanie układu o pod­
stawach normalizacji stosunków 
między PRL a NRF. Podpisy pa­
rafujące układ złożyli ministro­
wie spraw zagranicznych obu 
krajów — Stefan Jędrychowski i 
Walter Scheel. Obecny był pre­
mier Józef Cyrankiewicz. Na 
zdjęciu: po podpisaniu układu. 
Od lewej: W. Scheel, Józef Cy­
rankiewicz i Stefan Jędrychow- 

ski (tyłem).
CAF — Dąbrowiecki — telefoto

Na forum ONZ

Zakaz zatruwania wód

Rozmowy handlowe 
Polski i NRF

Od 
czyły 
grup

13 do 17 listopada br. to 
się w Bonn rozmowy 

roboczych Polskiej Rze-
czypospolitej Ludowej i Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej na temat rozszerzenia kom 
petencji przedstawicielstw han 
dlowych obu krajów.

Stronie polskiej przewodni­
czył J. Mickiewicz, wicedyrek 
tor Departamentu Konsularne 
go MSZ. a stronie zachodnio- 
niemieckiej R. van Keller, wi 
cedyrektor Departamentu 
Prawnego MSZ.

W rozmowach osiągnięto po 
stęp w zakresie szeregu próbie 
mów będących przedmiotem
planowanego porozumienia.
Rozmowy będą kontynuowa­
ne w Warszawie. (PAP)

• Łamanie praw 
człowieka przez Izrael

We wtorek, po 2-tygodnio- 
wej debacie rozbrojeniowej, 
Komitet Polityczny Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ zaapro­
bował projekt układu o zaka­
zie umieszczania na dnie mórz 
i oceanów oraz w ich głębiach 
broni jądrowej i innych rodzą 
jów broni masowej zagłady.

Projekt układu został przed­
łożony wspólnie przez ZSRR i 
USA.

Za przyjęciem projektu gło­
sowało 91 krajów w tym wszy 
stkie kraje socjalistyczne, 2 
państwa głosowały przeciwko, 
6 krajów wstrzymało się od 
głosowania. *

Na wniosek przedstawiciela 
Iraku Komitet Ogólny Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ włączył 
do porządku obrad 25 Sesji 
Zgromadzenia rozpatrzenie ra­
portu specjalnej komisji do 
spraw badania pogwałcenia 
przez Izrael praw człowieka 
na okupowanych terytoriach 
arabskich. (PAP)

ubiegłą sobotę zakończyli pra­
cę w ostatniej fazie negocjacji, 
które na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych trwały 
od 3 listopada.

Rozmowy polityczne miedzy 
PRL i NRF zapoczatkowc.no w lu­
tym br. w Warszawie. Rokowania 
prowadzono w 6 rundach na szcze­
blu wiceministrów. Delegacjom 
obu krajów przewodniczył wów­
czas: wiceminister spraw zagra­
nicznych PRL — Józef Winicwicz 
oraz sekretarz stanu w bońskim 
MSZ — Georg Ferdinand Duck- 
witz. W ostatniej fazie rokowania 
toczyły się na szczeblu ministrów’ 
spraw zagranicznych. Po rozmo­
wach przeprowadzanych na se­
sjach plenarnych i w grupach eks 
nertów obie strony osiągnęły po­
rozumienie w sobotę. 14 bm. we 
wczesnych godzinach rannych,

18 bm. o godzinie 11 w Mię­
dzynarodowym Porcie Lotni­
czym na Okęciu wylądował 
specjalny samolot „Lufthan- 
sy”, na którego pokładzie 
przybył do Warszawy minister 
spraw zagranicznych NRF — 
Walter Scheel oraz członko­
wie delegacji rządowej NRF 
na rokowania z Polską.

W. Scheela powitał na lot­
nisku minister spraw zagra­
nicznych PRL — Stefan Ję­
drychowski wraz z. członka­
mi polskiej delegacji.

Już na długo przed zapowiedzia­
ną godzina parafowania układu, 
w pałacyku MSZ. zgromadzili się 
liczni dziennikarze krajowi i za­
graniczni. Oczekiwali oni na nrzy- 
bycie obu ministrów i innych oso­
bistości oficjalnych w Sali Herbo­
wej pałacyku, ozdobionej herba­
mi polskich miast wojewódzkich. 
Tu miała nastąpić uroczystość pa­
rafowania.

W sali — masywny stół dębowy 
ze stojącymi na nim flagami: bia­
ło-czerwona — Polski i żółto-czcr- 
wono-czarna — NRF. Punktualnie 
o godzinie 12 otwierają sic ma- 
sywne drzwi wiodące do Sali Her­
bowej. Do sali wchodzą: premier

Obaj ministrowie zajmują 
miejsca za stołem i składają 
swoje parafy na tekstach ukła 
du. Dziesiątki kamer filmo­
wych i aparatów fotograficz­
nych utrwala moment parafo­
wania.

Zabiera głos minister spraw 
zagranicznych PRL — Stefan 
Jędrychowski. W .imieniu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
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Agencja TASS podaje: Radziecki automatyczny pojazd 
" * zakończeniu pierwszego etapuksiężycowy „Łunochod-1” po

swej księżycowej 
kowo-technicznych 
na-17”.
Za pomocą kamer

wędrówki, 
w pobliżu

telewizyj
nych przeprowadzono transmis 
ję obrazów powierzchni Księ­
życa. Jakość ich określa się ja 
ko dobrą. Wyraźnie widoczne 
są ślady pozostawione przez 
pojazd na powierzchni Księży

Program dalszego 
postępu pedagogicznego

Apel nauczycieli 
— nowatorów Wielkopolski

Wczoraj zakończyła się dwudniowa narada nauczycieli no-
watorów. Uczestniczyli w niej m. in. sekretarz KW PZPR — 
Romuald Jezierski, sekretarz Prezydium RN Poznania — 
Józef Świtaj, wiceminister oświaty i szkolnictwa wyższego

Józef 
Stefan

Cyrankiewicz.
Jędrychowski Walter

Scheel oraz towarzyszący im człon 
kowie delegacji obu krajów.

Krajowa narada 
inspektorów pracy

W Gmachu Szkoły Inspekcji 
Pracy CRZZ we Wrocławiu 
rozpoczęła się wczoraj dwu­
dniowa narada społecznych in 
spektorów pracy z całego kra­
ju.

Obradom przewodniczy głów 
ny inspektor pracy —Heniek 
Kowalski. Obecny jest sekre­
tarz CRZZ — Wiktor Obole- 
wicz oraz dyrektor Centralne 
go Instytutu Ochrony Pracy 
— Lech Kochański. (PAP)

Odznaczenie zdobywcy Księżyca
Amerykański astronauta Neil 

Armstrong — pierwszy człowiek, 
który postawił swoją stopę na 
Księżycu, został odznaczony Zło­
tym Medalem Brytyjskiego Kró­
lewskiego Towarzystwa Geografi­
cznego.

Odznaczenie to otrzymali m. in.

delegacja partyjno-Tządowa na 
czele z sekretarzem generalnym 
RPK, przewodniczącym Rady Pań 
stwa SRR, N. Ceausescu.

W czasie wizyty delegacji zosta­
nie podpisany nowy układ o przy 
jaźni, współpracy i pomocy wza­
jemnej między Bułgarią i Rumu­
nią.

Nowe ultimatum FLQ

tacy odkrywcy, jak Stanley 
yingstone i Scott.

Li- ■
Kosmos 378“ na orbicie

Jak donoszą z Montrealu, tzw. 
Front Wyzwolenia Quebecu (FLQ) 
wystosował do władz nowe ul­
timatum żądające wypuszczenia 
na wolność 24 więźniów politycz­
nych. Autorzy tego ultimatum, 
które ma upłynąć w piątek, gro­
żą, że w razie niezastosowania się 
do ich żądań, dokonają nowego 
„wielkiego ciosu”.

Aldo Moro w Japonii Rozmowy Schuetza w USA
W środę przybył do Tokio mi-

nister spraw zagranicznych Włoch 
— Aldo Moro. Weźmie on udział 
w drugiej japońsko-włoskiej nara 
dzie konsultatywnej.

Rozmowy turecko-węgierskie

17 listopada Związek Radziecki 
wystrzelił kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-378”.
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Burmistrz zachodnioberliński 
Klaus Schu'etz odbył we wtorek 
w Białym Domu rozmowę z pre­
zydentem Nixonem. Głównym te­
matem rozmowy były czteromo- 
carstwowe rokowania w spra­
wie Berlina Zachodniego.

realizuje program badań nau- 
miejsca lądowania stacji „Lu-

ca. Widać także dokładnie
szczegóły konstrukcji „Łunocho 
da”.

Zgodnie z programem ba­
dań naukowych przeprowadzo­
no pomiary pozagalaktycznego 
promieniowania rentgenów-

-skiegó przy zastosowaniu 
„rentgenowskiego teleskopu”.

W czasie 
łączności , 
nej w dniu 
trolowano

kolejnego seansu 
radiowo-telewizyj- 
17 listopada, kon- 
pracę urządzeń

„Łunoehoda”. Jak wynika z
danych 
wszystkie

telemetrycznych, 
systemy aparatu

funkcjonują normalnie, a w 
hermetycznym zasobniku f.em-
peratura 
Celsjusza, 
mm słupa

Dzienniki 
ją w środę

wynosi 18 stopni 
zaś ciśnienie 780 

rtęci.
moskiewskie publiku- 
różnorodne materiały

W Budapeszcie kontynuowane są 
rozmowy ministrów spraw zagra­
nicznych WRL i Turcji. We wto­
rek omówili oni główne problemy 
sytuacji międzynarodowej, ze

Jubileusz Anny Seghers List NRD do ONZ

szczególnym uwzględnieniem
spraw związanych ze zwołaniem 
ogólnoeuropejskiej konferencji 
bezpieczeństwa.

Delegacja rumuńska w Sofii
W środę przybyła do Sofii z ofi­

cjalną wizyta przyjaźni rumuńska

18 bm. udał się do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, na za 
proszenie tamtejszego Związku Pi 
sarzy, prezes Zarządu Głównego 
Związku Literatów Polskich — Ja 
rosław Iwaszkiewicz. Weźmie on 
udział w uroczystościach z okazji 
70 rocznicy urodzin jednej z naj­
wybitniejszych pisarek niemiec­
kich — Annv Seghers.

W siedzibie ONZ rozpowszech­
niono list ministra spraw zagra­
nicznych NRD, Winzera, do prze­
wodniczącego 25 sesji Zgromadze­
nia Ogólnego, w którym NRD de­
klaruje gotowość przystąpienia do 
deklaracji zasad prawa między­
narodowego, dotyczącej stosun­
ków przyjaźni i współpracy mię­
dzy państwami, zeednie z Kartą 
NZ.

— Edward Zachajkiewicz.
Wygłoszone zostały dwa re­

feraty: dyrektora Instytutu 
Socjologii UAM prof. dr. Wla 
dysława Markiewicza pt. „Za­
łożenia obywatelskiego wycho­
wania młodzieży” oraz wicedy 
rektora Instytutu Psychologii 
UAM doc. dr. Marii Tyszko- 
wej pt. „Psychologiczne pod­
stawy pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej”. W czasie cbszer 
nej dyskusji głos zabierali na­
uczyćiele-nowatorzy, dzieląc 
się swymi doświadczeniami. 
Głos zabrał także kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty 
KW PZPR — Jan Wojtaszek, 
mówiąc m. in. o konieczności 
podniesienia poziomu naucza­
nia w szkole wiejskiej.

Na zakończenie wystąpił wi­
ceminister E. Zachajkiewicz. 
Wysoko ocenił realizację pro­
gramu unowocześniania szkół 
w latach 1966 — 1970 oraz za-

Nauczyciele - nowatorzy — 
uczestnicy spotkania — wystc 
sowali apel do wszystkich na­
uczycieli Poznania i Wielko­
polski. Obszerne fragmenty 
apelu zamieszczamy oddziel­
nie. (bg)

dotyczące lotu „Łuny-17” i pierw­
szych eksperymentów „Łunocho 
da”.

Dzienniki piszą, iż tereny, na 
których wypróbowywany był
„Łunochod” na Ziemi, 
brane na podstawie 
którymi dysponowali

Dokończenie na

zostały wy 
informacji 

uczeni ra-

str. 2

Do nauczycieli i wychowawców
Poznania i województwa

mierzenia
Projekt 

postępu 
szkołach

na przyszłość.
programu dalszego 

pedagogicznego w 
Wielkopolski został

zaakceptowany przez zebra­
nych nauczycieli.

Wiceminister E. Zachajkie-
wieź 
sługi

i Jan Wojtaszek za za-
dla wielkopolskiego

szkolnictwa zostali odznaczeni 
medalem Jana Amosa Komeń­
skiego.

Przed „Dniem Nauczyciela'
Spotkanie w CRZZ

Grupa zasłużonych działa­
czy i nauczycieli szkolnictwa 
zawodowego oraz oświaty do­
rosłych, spotkała się w środę 
z przedstawicielami kierowni­
ctwa CRZZ.

Sekretarz CRZZ Wiesław 
Adamski, podziękował nauczy 
ciełom za dotychczasowy ak­
tywny udział w upowszech­
nianiu oświaty zawodowej, a 
także za cenną, inspirującą po 
moc w wytyczaniu kierunków 
i realizacji programu działal­
ności ruchu zawodowego na 
polu kształcenia i wychowania 
pracujących.

Z okazji „Dnia Nauczyciela” 
najbardziej zasłużeni pedagodzy i 
wychowawcy, pracownicy nauko­
wo-dydaktyczni szkół wyższych i 
administracji szkolnej — udekoro 
wani zostaną w Belwederze od­
znaczeniami państwowymi.

W Ministerstwie Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego, już po raz 
czwarty, minister Henryk Jabłoń 
ski wręczy Medale Komisji Edu­
kacji Narodowej tym, którzy się 
szczególnie zasłużyli w rozwoju 
oświaty i nauki polskiej. (PAP)

Zachmurzenie duże, z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami, zwłasz 
cza na wschodzie. Miejscami opa­
dy deszczu. Temperatura maksy­
malna od 5 st. na północy do 8 st. 
na zachodzie, t

Koleżanki i Koledzy!
W lafach 1966—70 podjęliśmy w Wielkopolscy planowe i zor­

ganizowane wysiłki, których celem było unowocześnienie szkoły, 
kształtującej ( wychowującej młode pokolenia dla obecnych i 
przyszłych potrzeb budownictwa socjalistycznego.

Nasze wysiłki spotkały się z duża życzliwością, pełnym popar­
ciem ’ konkretną pomocą Komitetu Wojewódzkiego PZPR oraz 
terenowych instancji i organizacji partyjnych, prezydiów Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i Rady Narodowej Poznania, a także 
prezydiów fe"enowych rad narodowych.

Ten zorganizowany i społeczny wysiłek skoncentrowany wokół 
rozbudowy i unowocześnienia wielkopolskiego szkolnictwa przy­
niósł — co należy podkreślić ze szczególną satysfakcją — pozy­
tywne rezultaty.

Jesteśmy jednak świadomi, że osiągnięcia jakie uzyskaliśmy w 
latach 1966—70 choć widoczne i poważne — nie rozwiązuję 
wszystkich palących problemów wielkopolskiego szkolnictwa. 
Niektóre z nich oczekują rozstrzygnięć i decyzji władz central­
nych, wiele możemy jednak rozwiązać we własnym zakresie. Po­
trzebny jest zorganizowany i planowy wysiłek, świadome i kon­
sekwentne działanie wszystkich ogniw i władz oświatowych, 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, organizacji młodzieżowych 
i społecznych, sojuszników szkoły.

Potrzebna jest świadomość, że szkoła może pracować lepiej 
i wydajniej, że powinna i może osiągnąć lepsze wyniki nauczania.

Wyrazem naszych zamierzeń na
działania zatytułowany

lała 1971—75 jest program
„O DALSZY POSTĘP PEDAGOGICZNY

W SZKOŁACH WIELKOPOLSKI”, przyjęły przez nas na Wielko­
polskim Spotkaniu Nauczycieli Nowatorów.

Stanowi on kontynuację naszej dotychczasowej działalności, 
zmierzającej do unowocześnienia pracy szkół. W odróżnieniu 
jednak od poprzedniego, obecny program na czoło zadań wy­
suwa zagadnienia dydaktyczne i wychowawcze. Myślą przewod­
nią nowego programu działania jest walka o wysoką jakość naucza­
nia, walka o wysoki poziom pracy dydaktyczno-wychowawczej, wał 
ka o lepsze przygotowanie młodzieży do dalszych studiów 
i pracy zawodowej.

KOLEŻANKI I KOLEDZY!

W pracy szkół naszego okręgu tkwią poważne rezerwy, któ­
rych wykorzystanie słanowi pilne zadanie społeczne. Należy 
zmniejszyć zbył duże, nie uzasadnione ani warunkami material­
nymi, ani kwalifikacjami zawodowymi nauczycieli dysproporcje 
w poziomie nauczania i wychowania występujące między szkoła­
mi.

Szkoły, które osiągają słabsze wyniki powinny opracować kon­
kretne plany i podjąć długofalowe działania mające na celu wy­
raźną poprawę wyników nauczania.

Zadaniem o wyjątkowym znaczeniu zaakcentowanym w progra­
mie jest praca z uczniem zdolnym. Współdziałając z instytutami 
pedagogiki i psychologii UAM winniśmy wynracować szereg kon­
kretnych i efektywnych form realizacji tego doniosłego problemu.

Istotnym zadaniem stojącym przed szkołami, związanym z rewo­
lucją naukowo-techniczną jest podniesienie poziomu nauczania przed­
miotów matematyczno-przyrodniczych. Dążąc do podniesienia pozio­
mu nauczania musimy szybciej i konsekwentniej wdrażać do prak­
tyki pedagogicznej nowoczesne, bardziej aktywne metody naucza­
nia, efektywniej wykorzystywać programy dydaktyczne radia i te­
lewizji oraz filmy oświatowe.

Kontynuując : twórczo rozwijając dotychczasowy dorobek i cie­
kawe doświadczenia, zmierzać będziemy do wzbogacenia treści 
i form pracy ideowo-wychowawczej szkół, do zwiększenia ich 
wpływu ideowego na młodzież. W sposób zorganizowany
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Cukrownie pracują 
na „pełnych obrotach"

M/4zkodnlm P akió' ania

Wszystkie cukrownie w kraju pracują obecnie ni maksy­
malnych obrotach, przerabiając dziennie tysiące ton bura­
ków na „słodki towar”. W stosunku do roku ub. przerób 
buraków zwiększył się o ok. 7 tys. ton na dobę, do czego 
przyczyniła się w głównej mierze prowadzona od szeregu 
lat modernizacja zakładów oraz 
postępu technicznego.

systematyczne wdrażanie

Na ogólną liczbę 76 cukrów 
ni — 58 z nich posiada w peł 
ni zautomatyzowane urządze­
nia do tzw. dyfuzji ciągłych 
w ekstrakcji cukru z krajan­
ki buraczanej.

Duży nacisk położono także
na usprawnienie 
odbioru surowca

organizacji
od

centów. Zastosowano 
kilkadziesiąt nowych

produ-
m. in.

kich urządzeń typu
radziec­

----- „Kom- 
plex”, służących do rozładun-
ku buraków z przyczep trak­
torowych i jednocześnie oczysz 
czania surowca z ziemi.

Nowy prezydent Syrii
Jak donosi agencja MEN, 

nowe Regionalne Kierownic­
two syryjskiej partii BAAS 
mianowało w środę Sajeda 
Ahmed el-Chaliba szefem pań 
stwa. Chatib jest członkiem
Regionalnego Dowództwa.
Dawniej był on przewodniczą 
cym Syndykatu Nauczycieli 
Syryjskich. Liczy ponad pięć­
dziesiąt lat.

Tymczasem generał Hafez el- 
Asad, któremu kierownictwo par­
tii powierzyło misję utworzenia 
nowego rządu, prowadzi na ten 
temat rozmowy z różnymi osobi­
stościami życia społecznego i po­
litycznego Syrii.

Damasceński korespondent bli­
skowschodniej agencji prasowej 
pisze.’ że niektórzy z dotychczaso 
wych przywódców partii BAAS 
mają opuścić kraj i ud Z' się do 
Kairu, badż do stolicy Libii — Try 
polisu. Do Trypolisu przybędzie 
dotychczasowy szef państwa i rzą 
du Syrii Nur ed-Din Atasi, nato­
miast do Kairu Salah Dżadid 
oraz Mohamed Aszaui. były mini 
ster spraw wewnętrznych oraz je­
den z przywódców organizacji ru 
chu oporu Sajka. (PAP)

Poprawiła się także obsługa 
producentów wiejskich w 
punktach skupu, m. in. dzięki 
wprowadzeniu kart planowe­
go odbioru. Wpłynęło to prze­
de wszystkim na usprawnie­
nie organizacji pracy w pla­
cówkach skupu oraz rytmicz­
ne dostawy surowca dla cu­
krowni. Dotychczas cukrow­
nie zgromadziły ok. 90 proc, 
surowca, przeznaczonego do 
przerobu.

Załogi cukrowni dokładają 
obecnie wysiłków, aby maksy 
malnie skrócić okres trwania 
tegorocznej kampanii m. in. 
poprzez pełne wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych oraz 
dążą do osiągnięcia najwięk­
szej wydajności cukru z bu­
raków. Będzie to miało duży 
wpływ na obniżenie kosztów 
produkcji i uzyskanie lep­
szych efektów ekonomicz­
nych. O pomyślnej realizacji 
tych zadań świadczy m. in. 
poprawa jakości cukru w po­
równaniu z kampaniami w la 
tach ubiegłych.

Cukrownie nie zwlekają też 
z dostarczaniem dla producen­
tów rolnych wysłodków, sta­
nowiących cenną paszę dla in 
wentarza. (PAP)

Pierwsza w Europie

Wyrok na niedoszłych 
porywaczy samolotu

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Szczecinie ząkończyła się rozpra­
wa przeciwko Adamowi Ostrow­
skiemu — lat 23, Włodzimierzowi 
Kazule — lat 21 i Mieczysławowi
Bieniasiowi lat oskarżo-
nym o zamiar nielegalnego prze­
kroczenia granicy poprzez zmuszę 
nie załogi samolotu pasażerskiego 
do zmiany kursu i spowodowanie 
tym samym bezpośredniego nie­
bezpieczeństwa katastrofy zagra­
żającej życiu załogi i pasażerów. 
Wszyscy trzej są mieszkańcami wo 
jewództwa koszalińskiego, znani z 
hulaszczego trybu życia i zamiło­
wania do łatwych zarobków.

Usiłowali oni uprowadzić do 
Szwecji samolot Polskich Linii 
Lotniczych „LOT” udający się 4 
września br. z lotniska w Gole­
niowie do Warszawy. Jako środek 
zastraszenia załogi i pasażerów 
wybrali granaty, które usiłowali 
przemycić do samolotu. Przeszko­
dził im w tym funkcjonariusz MO 
pełniący służbę na goleniowskim 
lotnisku.

Oskarżeni przyznali się do zamia 
ru uprowadzenia samolotu.

Sąd skazał Adama Ostrowskiego 
i Włodzimierza Kazułę na karę po 
6 lat pozbawienia wolności, a Mię 
czysława Bieniasia na 1 rok poz­
bawienia wolności. Ten ostatni 
jakkolwiek przygotowywał się do 
uprowadzenia samolotu, nie przy 
był na lotnisko, ale tylko dlatego, 
iż zabrakło dla niego biletu. Wy­
rok nie jest jeszcze prawomocnv.

PAP

Edward Haupt
me zyje

Dzisiaj na cmentarzu na Juniko- 
wie odbędzie sie nogrzeb artysty- 
rzeźbiarza Edwarda Haunta. Był 
nierozerwalnie związany z Pozna­
niem i to od najmłodszych już lat. 
W środowisku owe i — jak sam 
mawiał — „malarii” cieszył się 
mianem człowieka o wielkim po­
czuciu humoru, pełnego radości 
życia, ale i pracowitości.

Pozostaw-ił po sobie dzieła, które 
zapisały jego nazwisko w arty­
stycznych kronikach nie tylko na­
szego kraiu.

W latach dwudziestych odzna­
czony został Krzvże:n Kawaler­
skim Koronv Belgijskiej za nom- 
nik jego dłuta I eonolda III. króla 
Belgów. W tvch też latach posta­
wił inne swoje dzieło, pomnik Ja­
na Kasprowicza w Inowrocławiu. 
Bvł Haupt zanrzvjaźnionv z Ka­
sprowiczem. utrzvmywał żvwe 
kontakfv z Przvbvszewskim. Gru- 
sem. Makuszvrskim. Sztaudynge-

nvm 
czvch.

Po

wielkich środowisk twór-

oswobodzeniu Poznania
Haupt właczvł sie bez mitręgi w 
nurt żvcia kulturalnego miasta, 
które tak bardzo miłował, zrcka- 
pitujował knmnoz”cie rzeźbiarska 
Pblura „Personel” w Parku Ka­
sprzaka. w'vrz"źł’>ł dla Pi­
ły. OZdnHił DoKinami” poznań-

konał liczne nłakiety. tablic ..
(thn)

Dzi$ieiszv serwis informacyjny o. 
pracowała Bogna Wojciechowska

2,5 min. osób ucierpiało 
w wyniku cyklonu

Dwa i pół miliona osób u- 
cierpiało w wyniku straszliwe 
go cyklonu, który zniszczył wy 
brzeża Zatoki Bengalskiej — 
donosi ostatni raport przekaza 
ny przez delegata Ligi Towa­
rzystw Czerwonego Krzyża z

Tragedia we Wschodnim Pa­
kistanie. Na zdjęciu: miesz­
kańcy jednej z wiosek w re­
jonie Charjabber brną przez 
zwały mułu i rozlewiska, w 
których leżą zwłoki ofiar cy­

klonu.
CAF — UPI — telefoto

Dokończenie ze str. 1
i moim własnym — mówi m. iin. 
— pragnę wyrazić głębokie za 
dowolenie z pomyślnego zakoń 
czenia rokowań politycznych, 
prowadzonych przez rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i rząd Republiki Federalnej

W rezultacie tych rokowań 
przed chwilą parafowaliśmy 
układ między PRL i NRF o 
podstawach normalizacji wza­
jemnych stosunków. W prze­
konaniu rządu polskiego — po 
wiedział min. S. Jędrychowski 
— układ ten stanowi trwałą 
podstawę normalizacji wzajem 
nych stosunków między obu 
państwami. Zamykając przesz 
łość, otworzy on nową — jak 
jestem przekonany — pomyślną 

_ i owocną dla obu stron erę sto

sunków między obu krajami i 
społeczeństwami.

Jednocześnie układ stanowi 
wkład obu naszych państw w 
dzieło umocnienia bezpieczeń­
stwa i pokoju w Bu ropie.

Min. Jędrychowski, zwracając się 
do min. Scheela, powiedział na­
stępnie: Proszę przyjąć gratula­
cje rządu polskiego i moje osobi­
ste dla rządu Republiki Federal­
nej, dla pana, panie ministrze, 
dla pana sekretarza stanu Ferdi- 
nanda Georga Duckwitza, dla nie 
obecnego dzisiaj wśród nas pana 
sekretarza stanu Paula Franka
oraz dla wszystkich 
legacji rządu NRF, 
ważny wkład pracy 
w dniu dzisiejszym

członków de 
których po- 

pozwolił nam 
parafować u-

Pakistanu.
Pierwsze 

Czerwonego 
statkami do

ekipy ratownicze 
Krzyża przybyły 
rejonów dotknię-

tych katastrofą. Rozdzielają 
wśród ocalałej ludności koce i 
ubrania oraz środki do oczysz 
czania wody.

Papież Paweł VI wystosował 
wczoraj apel do całego świata o 
pomoc dla terenów Pakistanu, dot 
kniętych klęską żywiołową, ofe­
rując w imieniu Kościoła Katoli­
ckiego pomoc finansową i rzeczo 
wą. (PAP)

Kompleksowa automatyzacja 
kopalni „Kazimierz"

W środę na terenie odkrywki „Kazimierz” wchodzącej w 
skład Kopalni Węgla Brunatnego „Konin” przekazano na 
2,5 miesiąca przed terminem do eksploatacji centrum za­
rządzania tej kompleksowo zautomatyzowanej odkrywki. 
Twórcami jego są zespół specjalistów z Centralnego Ośrod
ka Badawczo-Projektowego 
Wrocławiu oraz fachowcy z 
Kompleksowa automatyza­

cja obejmuje 3 procesy: ura­
bianie nadkładu ziemnego i 
węgla, transport i zwałowanie. 
Prototypowe urządzenia zasto 
sowane w systemie komplek­
sowej automatyzacji odkryw­
ki „Kazimierz” stanowią orgi 
nalne rozwiązania polskich 
konstruktorów. Wykonane one 
zostały przez Zakład Automa­
tyki Centralnego Ośrodka Ba 
dawczo-Projektowego Gór­
nictwa Odkrywkowego, Prze­
mysłowy Instytut Automaty­
ki i Pomiarów we Wrocławiu, 
Politechnikę Wrocławska oraz 
Zakład Budowy Urządzeń i 
Aparatury Naukowo-Doświad 
czalnej Głównego Instytutu
Górnictwa.

Kompleksowa 
cja odkrywki 
przyniesie wiele

automatyza- 
„Kazimierz” 

efektów tech
nicznych, organizacyjnych i 
ekonomicznych. Zapewni ona 
przede wszystkim wzrost wy­
dobycia węgla i wydajności 
pracy oraz umożliwi bieżącą 
kontrolę wydobycia. Górnicy

Górnictwa Odkrywkowego we 
konińskiej kopalni.
nister górnictwa i energetyki 
— Jan Mitręga, który w uzna­
niu zasług konińskiej kopalni 
udekorował sztandar zakłado­
wy kopalni węgla brunatnego 
„Konin” honorową, zbiorową 
odznaką „Zasłużony racjonali­
zator produkcji”. Wyróżnienie 
to otrzymał także centralny 
ośrodek badawczo-projekto- 
wy górnictwa odkrywkowego 
„Poltegor” we Wrocławiu, któ 
ry przygotował i wprowadził 
kompleksowy system automa­
tyzacji w kopalni „Kazimierz”. 
Konińscy górnicy, którzy zasłu 
żyli się w pracach montażo­
wych automatyki, otrzymali 
odznaki przodowników pracy. 
Wręczone im one zostaną . w 
czasie tegorocznej „Barburki”.

W uroczystościach w kopal­
ni „Kazimierz” udział wzięli 
gospodarze Ziemi Wielkopol­
skiej z sekretarzem KW PZPR 
Jerzym Gawrysiakiem oraz 
z-cą przewodniczącego Prezy­
dium WRN — Andrzejem Śli­
wińskim. (zet)

„Łunochod“ kontynuuje pracę
Dokończenie ze str. 1

dzieccy. Informacji takich dostar 
czyły kolejne stacje automatycz­
ne „Łuna-9” i „Łuna-13”, „Łu- 
na-16” i inne.

„Łunochod—1” jest to niezawod 
ny robot wyposażony w różne a-

cy się po powierzchni innego cia­
ła niebieskiego. Ten. nowy ekspe-
ryment — pisze agencja jest

paraty badawcze tak określa
„Krasnaja Zwiezda” ten aparat. W 
wywiadzie z głównym konstrukto 
rem urządzenia czytamy, iż po­
jazd wyposażony w szereg auto-
matycznych urządzeń,
główne zadanie 
jako zwiększenie

można
których 
określić

bezpieczeństwa
poruszania się po Księżycu i po­
moc kierowcy w sterowaniu po­
jazdem. Dla uniknięcia ewentual­
nego przewrócenia się pojazdu w 
czase ruchu po zboczach krate­
rów i wzgórz, wyposażono go w 
specjalne czujniki, które w razie 
potrzeby zatrzymują go.

„Łunochod” może poruszać się 
do przodu i do tyłu ruchem ciąg

jeszcze jednym dowodem przema­
wiającym za koncepcją, w myśl 
której badania Księżyca z pomo­
cą automatów są tańsze i bez­
pieczniejsze niż wysyłanie załóg 
ludzkich.

BONN. Znany zachodnionie- 
miecki uczony Fuetterer powie­
dział, że umieszczenie na po­
wierzchni Księżyca zdalnie stero 
wanego pojazdu z przyrządami 
naukowymi umożliwia przeprowa­
dzenie eksperymentów tam, gdzie 
zachodzi tego potrzeba.

Agencja DPA podkreśla w ko­
mentarzu, że kosmonautyka ra­

dziecka osiągnęła za jednym zama 
chem dwa fenomenalne sukcesy — 
dostarczyła na Księżyc samobież­
ny pojazd, i to, że pojazd ten 
jest sterowany przez człowieka z 
Ziemi. (PAP)

kład o podstawach normalizacji 
stosunków między PRL i NRF. 
Pragnę jednocześnie wyrazić za­
dowolenie, iż ten układ o donio­
słym znaczeniu dla obu państw 
podpisany będzie przez szefów 
obu rządów, kanclerza federalne­
go Willy Brandta i premiera PRL 
— Józefa Cyrankiewicza oraz mi­
nistrów spraw zagranicznych.

Następnie zabiera głos min. 
Walter Scheel.

Chciałbym — mówi on — po 
dziękować naszym polskim gos 
podarzom — za oprawę, jaką 
nadali dzisiejszemu zakończe­
niu naszych rokowań nad ukła 
dem. Cenimy zarówno fakt pań 
skiej obecności, panie premie­
rze, podczas parafowania ukła 
du o podstawach normalizacji 
stosunków między NRF a 
PRL, jak również treść słów, 
które skierował pan, panie mi 
nistrze spraw zagranicznych 
właśnie do nas.

Rząd Federalny również 
uważa układ, jaki dzisiaj tu 
parafowaliśmy, za decydujący 
k*bk w stosunkach niemiecko- 
polskich, który ma umożliwić
przezwyciężenie 
przeszłości i rozwój

bolesnej 
normal-

łym lub też przerywanym, 
struktorzy nazywają ten
„posuwaniem ( 
takim wypadku
matycznie na 
pokładowego 
jakiś czas.

ECHA
BELGRAD. .

dozowanym”.

Kon- 
ruch

W
„Łunochod” auto 

rozkaz urządzenia
zatrzymuje się co

„ŁUNY—17"
Jak tego dowiódł

poprzedni pomyślny eksperyment 
ze stacją automatyczną „Luna-16” 
za pośrednictwem stacji automa­
tycznych można nie tylko badać 
Księżyc, lecz również dostarczać 
na Ziemię księżycowy grunt — 
powiedział korespondentowi agen­
cji TASS wiceprzewodniczący Ju

Trzeci front w Kambodży
Wojska marionetkowego re 

żimu sajgońskiego otworzyły 
w Kambodży trzeci front. We 
wtorek wkroczyły one do pro 
wincji Mondolkiri. Taki komu 
nikat ogłosiło naczelne do­
wództwo tej armii. Cel opera­
cji nie jest znany, ale z in­
nych źródeł wiadomo, że woj­
ska Lon Nola, zwłaszcza w pół 
nocnej części kraju ponoszą

nych przyjacielskich stosun­
ków między obu naszymi kra­
jami.

Toczyć się jeszcze będzie ostra 
walka o zaaprobowanie tego ukła 
du przez odpowiednie gremia par 
lamentarne NRF i przez niemiec­
ką opinię publiczną. Ze względti 
na problemy, o które przy tym 
chodzi, uważam to za proces nor­
malny i konieczny dla rzeczy­
wistego pojednania nie mieć ko-poi 
skiego. Rząd Federalny będzie nie 
wzruszenie kontynuował swą poli 
tykę i jestem przeświadczony, że 
będzie ona mogła znaleźć aproba

gosłowiańskiego Towarzystwa
Austronautycznego i Rakietowego 
M. Jugin.

Dostarczenie na Księżyc „Łuno- 
choda-1” stanowi zupełnie nowy

klęski. Ofensywa wojsk 
gońskich ma więc na 
przyjście im z pomocą.

saj- 
celu

tę szerokiej 
narodu.

Minister

większości naszego

S. Jędrychowski

stopień w pracy stacji 
nych, gdyż umożliwia 
wierzchni księżycowej 
odległości od miejsca

automatycz 
badania po 

w pewnej 
lądowania.

W nowej operacji bierze u- 
dział 4.500 żołnierzy sajgoń- 
skich.

Widownią gwałtownych 
walk są tereny w północnej 
części Kambodży. Wojska Lon 
Nola są tutaj nieustannie ata-

kazimierzowscy 
rocznie dodatkowy 
dukcyjny, wartości 
min zł.

Odkrywka węgla 
„Kazimierz” stanowić

wy pracuj ą 
efekt pro- 
rzędu 25

hrunatnego 
ma wzorzec

automatyzacji dla wszystkich ko­
palń odkrywkowych w kraju, po­
dobnie jak kopalnia głębinowa 
„Jan” — w górnictwie węgla ka­
miennego. Stopniowo komplekso­
wą automatyzacją objęte będą in­
ne kopalnie odkrywkowe w kra­
ju, m. in. „Turów”, „Jóźwin” i 
„Pątnów”.

W uroczystości przekazania 
do eksploatacji centrum za­
rządzania zautomatyzowanej 
odkrvwki węgla brunatnego

Statki kontenerowe
budują stocznie NRD
Z pochylni stoczni „Elbę-

BERLIN. Profesor doktor Tre­
der z Centralnego Instytutu Astro 
fizyki Niemieckiej Akademii Nauk 
powiedział, że nowy sukces ra­
dzieckiej kosmonautyki stanowi 
przełom w metodach badania Księ 
życa i rokuje ogromne perspekty­
wy, jeśli chodzi o badanie pla­
net układu słonecznego.

PARYŻ. Prasa francuska bardzo 
szczegółowo i entuzjastycznie in­
formuje o dostarczeniu na Księ­
życ zdalnie sterowanego pojazdu 
z własnym napędem. W związku 
z tym, że na pokładzie „Łunocho- 
da” zainstalowane jest francuskie 
zwierciadło laserowe, szereg dzień 
ników publikuje artykuły na te­
mat współpracy radziecko-francus 
kiej w dziedzinie poznawania i 
podbijania kosmosu.

kowane przez oddziały pa-
triotów kambodżańskich i znaj 
dują się w defensywie. (PAP)
t-' '

werft” w Boizenburgu spły-
nął na wodę pierwszy w NRD 
statek kontenerowy „Bolten- 
hagen”. Będzie on obsługiwał 
jedną z pełnomorskich linii 
floty handlowej republiki: 
Rostock — Londyn (Tilbury). 
Jest to pierwszy specjalny 
frachtowiec z serii trzech prze 
znaczonych do eksploatacji na

..Kazimierz” udział wziął mi- tej trasie. (PAP)

Deputowany FDP, Karl Geld 
ner. który ujawnił i udokumen 
tował metody przekupywania 
głosów w Bundestagu przez 
Chrześcijańsko-Socjalną Unię 
Straussa, musiał zostać objęty 
policyjną ochroną. Do zastoso­
wania tych nadzwyczajnych 
środków ostrożności skłoniły 
władze liczne listy -i telefony, 
w których zwolennicy zdemas 
kowanych środowisk prawico­
wych grozili Geldnerowi różne 
go rodzaju karami i represja­
mi za ujawnienie przebiegu 
politycznej afery, która nie 
schodzi z łamów pism.

Ton polemik w tej sprawie 
zaostrzvl głównv bohater skan 
dalu. Josef Strauss, który nie 
negując faktu prowadzenia z 
Geldnerem konszachtów mają

Związek 
..Figaro” -

Radziecki pisze
— wystąpił z jeszcze je-

dną wielką premierą, a nauka 
francuska może być dumna z te­
go, że hierze w niej udział.

LONDYN. Słowo „Łunochod” tak 
się już przyjęło w Anglii, że ko­
mentator naukowy BBC używa go 
bez tłumaczenia. Podkreśla się 
przy tym, że pojazd ten otwiera 
nowy etap w badaniu Księżyca.

Komentator agencji AP określa 
nowy pojazd radziecki jako pierw 
szy automatyczny robot poruszają

Cuchnąca atmosfera w Bundestagu

Jeszcze o aferze Geldnera
cych na celu przeciągnięcie de 
putowanego FDP w szeregi ba 
warskiej CSU, zaprzeczył jed/ 
nak kategorycznie, że to prze­
ciąganie podbudowane było ła 
pówką w wysokości 400 tys. 
marek. Sam fakt ujawnienia 
przez Geldnera poufnych roko 
wań, prowadzonych w gronie 
zaufanych Straussa, nazwał 
szef bawarskiej CSU gangster - 
stwem politycznym. Ponieważ 
tym samym mianem określił 
przewodniczący parlamentar­
nej frakcji FDP bońskiego 
Bundestagu. Mischnick. kape- 
rowniczą działalność CSU i jej

szefa Straussa, więc toczący się 
na tym tle spór obfituje w wy 
suwane przez obydwie strony 
w ostrej formie zarzuty, co 
przydaje co prawda temu poli/' 
tycznemu skandalowi barwy' ij 
soczystości, ale nie przydaje 
bońskiemu parlamentaryzmo­
wi blasku. Wręcz przeciwnie, 
coraz częściej powtarzają się 
wysuwane w komentarzach po 
stulaty domagające się prze­
wietrzenia cuchnącej atmosfe­
ry, zalegającej Bundestag i do 
kładnego zbadania przebiegu 
rokowań między CSU a Geld­
nerem. (Interpress)

podejmował następnie min. W. 
Scheela i członków delegacji 
NRF obiadem.

W czasie obiadu obaj mi­
nistrowie wymienili toasty.

O godz. 16.00 minister spraw 
zagranicznych NRF Walter 
Scheel opuścił Warszawę, uda 
jac się w drogę powrotną do 
NRF. (PAP)

Do nauczycieli i wychowawców
Poznania i województwa

Dokończenie ze str. 1 
wdrażać będziemy do pracy szkół wypróbowane i sprawdzone 
elementy eksperymentu wychowawczego prowadzonego przez 
Instytut Pedagogiki UAM. Dążyć będziemy do wzmocnienia roli 
ideowych organizacji młodzieżowych w życiu szkoły i zwiększe­
nia ich odpowiedzialności za socjalistyczne wychowanie młodzie­
ży-

Zadaniem o wielkiej wadze społecznej stojącym przed szkołami na­
szego miasta i województwa jest potrzeba znacznego rozszerzenia 
różnych form opieki nad dziećmi i młodzieżą. Realizując uchwały 
Komitety Wojewódzkiego PZPR oraz prezydiów Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i Rady Narodowej Poznania, przedłużymy czas pracy 
świetlic szkolnych, szerzej udostępnimy młodzieży pracownie 
i boiska sportowe, zwiększymy pomoc dla młodzieży dojeżdżającej 
i mieszkającej na stancjach, rozbudujemy różne formy zorganizowa­
nego wypoczynku, szczególnie dla dzieci i młodzieży mieszkającej 
na wsi.

Nowy program działania stawia przed nami — nauczycielami 
i wychowawcami poważne zadania w zakresie kształcenia, doksz­
tałcania i doskonalenia, albowiem obecny etap rozwoju naszego 
szkolnictwa wymaga wyższych kwalifikacji zawodowych.

KOLEŻANKI I KOLEDZY!

My, uczestnicy Wielkopolskiego Społkania Nauczycieli Nowa- 
łorów zwracamy się do Was nauczycieli i wychowawców Ziemi 
Wielkopolskiej z gorącym apelem o pełną i fwórczą realizację 
zadań posłępp pedagogicznego, o łwórczą inicjatywę i poszuki­
wanie nowych, bardziej efekłwnych rozwiązań dydaktycznych 
i wychowawczych.

Apelujemy do rad pedagogicznych oraz kierownictw szkół 
i placówek oświatowo-wychowawczych o opracowanie własnych 
p ogramów dalszego rozwoju postępu pedagogicznego na la­
ła 1971—75.

Wyrażamy głębokie przekonanie, że zadania zawarte w progra- 
me działania na lata 1971—75 zostaną zrealizowane, że nasze 
szkoły i placówki oświatowo-wychowawcze staną się w pełni no­
woczesnymi, socjalistycznymi ośrodkami kształcenia i wychowa­
nia młodzieży.

Poznar, 18 listopada 1970 r.
UCZESTNICY 
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KSZTAŁTUJEMY Na praktyce PolicaNASZĄ CODZIENNOŚĆ
Rozmowa z Jerzym Zasadą

sekretarzem KW
~ Klimat, jaki wytworzył się w społe­

czeństwie wokół toczącej się obecnie kam­
panii sprawozdawczo-wyborczej PZPR, te­
go najważniejszego wydarzenia w działal­
ności partyjnej, świadczy, że żywo intere­
suje ona bezpartyjnych oraz członków ZSL 
i SD. Działa tu oczywiście waga wydarze­
nia dla życia ogólnospołecznego i wyrobio­
na świadomość, iż właśnie partia inicjuje 
i kształtuje oblicze naszej codzienności 
i dalszych perspektyw kraju...

— I my to tak oceniamy. Codzienność, o 
której mówicie, da je wiele dowodów prawd zi 
wości tego stwierdzenia. Dotychczasowy prze­
bieg kampanii sprawozdawczo-wyborczej, któ 
ra objęła już niemal wszystkie podstawowe 
organizacje partyjne dowodzi, że to zaintere­
sowanie jest rzeczywiste i głębokie.

Weźmy na przykład POP działające w prze 
myślę i rolnictwie. O tym, jaka jest ich .oce­
na wyników przedsiębiorstwa, jaki jest pro­
gram działania POP na rzecz zakładu i załogi 
w nowej kadencji — wiedzą doskonale i bez­
partyjni. W wielu przypadkach są oni także 
współtwórcami tych ocen i nowych progra­
mów. Bo przecież na co dzień partia działa 
wśród całych kolektywów pracowniczych, ra­
dząc się ich i wysłuchując ich uwag.

— Jakie zatem dziedziny życia społeczne-

PZPR w Poznaniu

go i gospodarczego wybijają się 
kampanii jako centralne tematy 
czasowej ocenie wyników oraz 
sji?

— Głównym takim motywem w

w toku 
w dotych 
w dysku-

przemyśle 
wielkopolskim były, rzecz jasna, sprawy eko-
nomiczne, ze szczególnym uwzględnieniem 
spraw dotąd nie załatwionych.

Na przykład skrupulatna kontrola przez 
POP realizacji zaleceń Egzekutywy Komitetu 
Wojewódzkiego z 19G7 roku o poprawie wa­
runków socjalno-bytowych załóg wykazała, 
że zakłady nie uporały się jeszcze z pewnymi 
dokuczliwymi choć nieraz drobnymi sprawa­
mi, jak powiedzmy właściwa wentylacja 
obiektów produkcyjnych, prawidłowa praca 
przemysłowej służby zdrowia, odpowiednia 
odzież robocza czy rozwój świadczeń dla pra­
cowników na terenie zakładu, dokonywanych 
przez przedsiębiorstwa usługowe.

Zasadniczy nurt dyskusji skierowany został 
na program intensyfikacji i nowych metod 
gospodarowania oraz bodźców ekonomicz­
nych. Wiele uwagi poświęciły POP sprawom 
oceny tegorocznych wyników produkcyjnych, 

• jako'"pozycji wyjściowej" dó ‘nowego pięciole­
cia. W centrum zainteresowania znalazł się 
też stopień wykorzystania majątku fabryczne 
go, powierzonego załogom, wielkość kosztów 
produkcji, efektywność eksportu, zagadnienia 
jakości, ocena wyrobów dostarczanych na 
zaopatrzenie rynku wewnętrznego.

Wiejskie organizacje partyjne z kolei za­
troszczyły się w swojej dyskusji o program 
złagodzenia skutków dwuletniej suszy i spad­
ku pogłowia trzody i bydła. Tamtejsze POP 
wiele już uczyniły dla zaradzenia tym niepo­
wodzeniom. zwłaszcza w tworzeniu odpowied 
niej bazy paszowej.

W dotychczasowej kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej sięgnięto zresztą po większość 
problemów nurtujących ogół społeczeństwa.

Charakterystyczny jest na przykład szeroki 
kąt widzenia zjawiska biurokracji. Przyjęło 
się w opinii publicznej, iż biurokracja rodzi 
się w aparacie rad narodowych. Zapewne, tam 
również. Ale ludzie mają z nią do czynienia 
na co dzień także w swoim zakładzie pracy, 
w różnych instytucjach, spółdzielniach. Obec­
na kampania skierowała uwagę i na to źródło

powszednich utrapień pracownika, zlecenio­
dawcy, petenta. Opóźniliśmy właśnie po to ze 
brania sprawozdawczo-wyborcze w organiza­
cjach partyjnych biur, urzędów i instytucji, 
aby mogły one przystąpić do odbiurokratyzo­
wania administracji, w oparciu o uwagi i kry 
tykę wypływające z dyskusji w dotychczaso­
wej kampanii. Rzecz jasna, nie może to być 
trud jednorazowy. Walkę z biurokracją trze­
ba nam toczyć stale, na szerokim froncie i na 
wszystkich szczeblach.

Krytyczny jest również akcent położony w 
ogólnej dyskusji na handel i usługi. Toteż tam 
tejsze organizacje partyjne położyły główny 
nacisk w swych programach na sprawy moż­
liwe do załatwienia, a dyskusja nasunęła wie 
le wniosków dla usprawnienia obsługi ludno­
ści.

Oczywiście. w naszej kampanii sprawozdaw 
czo-wyborczej wiele miejsca poświęca się tak 
że polityce kadrowej, sprawom wewnątrzpar­
tyjnym, prawidłowej rozbudowie szeregów 
PZPR.

— Czy na podstawie przebiegu kampanii 
można wysunąć jej jakiś charakterystyczny 
szczególny rys?

— Stawiamy sobie teraz takie pytanie: dla­
czego większość zebrań POP jest lepsza niż 
dawniej, skąd ten żywiołowy napływ wnios­
ków. inicjatyw, konstruktywnej krytyki, któ­
re w sumie tworzą wszechstronny oddolny pro 
gram partyjnego działania? Wyjaśnienie tego 
pozwoli nam bowiem utrwalić efekty roboty 
partyjnej. Odpowiedź jest dosyć prosta — są 
to wyniki dużego wkładu pracy szerokiego ak 
tywu w przygotowanie tych zebrań.

Jesteśmy przeciw formalizmowi, chcemy, 
aby każde zebranie POP było wydarzeniem nie 
tylko dla członków tej organizacji, ale i dla 
całego środowiska. W dużej mierze już się to 
udało. Do upowszechnienia takiej rangi ze­
brań POP przyczyniło się ukierunkowanie 
obecnej kampanii na rozwiązywanie żywot­
nych spraw produkcyjnych, zawodowych i 
społecznych.

Szczególna odpowiedzialność spoczywa teraz 
na organizacjach partyjnych w związku z 
przystąpieniem do nowej pięciolatki w wa­
runkach intensywniejszych metod gospodaro­
wania oraz nowych form zachęty wobec za­
łóg. Aktyw nasz, wyrobiony w toku licznych 
przedsięwzięć ekonomicznych, które od lat po 
dejmuje partia, opracowuje dojrzały program 
działania. Zawiera on i warunki i środki ko­
nieczne dla wdrażania nowego systemu.

Kontynuacją tego programu są wybory no­
wych władz POP. W ich skład weszło sporo 
nowych, młodych ludzi, wykwalifikowanych 
robotników i rolników. Od sumienności, roz­
sądku i sprężystości tej kadry zależeć będzie, 
czy zwiększone zadania zostaną spełnione. To 
właśnie było brane pod uwagę w obecnej 
kampanii. Stwarza więc ona klimat pełnej 
odpowiedzialności, samokontroli i samodziel­
ności. Sądzę, że to jest właśnie charakterysty­
czne dla obecnej kampanii.

Wkrótce przystąpimy do jej drugiego etapu, 
do powiatowych i dzielnicowych Konferencji 
PZPR. Rozwiną one niewątpliwie i pogłębią 
dotychczasową problematykę. Wiele spraw 
ujrzymy w jaśniejszym świetle, wyłonimy też 
sporo dalszych zagadnień politycznych, spo­
łecznych i ekonomicznych które wymagać bę 
dą od nas szybkich rozwiązań i trafnych de­
cyzji. Jeszcze więc w toku tej kampanii przy­
stąpimy ponownie do oceny kolejnych wnios­
ków, które nasunęła obecna dyskusja w par­
tii.

W elbląskich Zakładach Me­
chanicznych im. gen. Waltera 
przebywa na praktyce zawo­
dowej egzotyczny gość z 
Ghany — Ackon Mensaha. 
Jest on pracownikiem cukrów 
ni w Asutsuare, zbudowanej 
przez Polskę w roku 1966. W 
czasie kilkumiesięcznego po­
bytu gość zaznajomi się z 
problemami produkcji, eks­
ploatacji i remontu turbin pa 
rowych. Na zdjęciu: Ackon 
Mensaha w towarzystwie poi 

skiego kolegi.

CAF — fot. Uklejewski

ZAŁOGA PFŁT POPRAWIA WSKAŹNIKI
Od 1 stycznia br. 217 przed 

siębiorstw uczestniczy w 
naszym konkursie „Wiel 

kopolska gospodarna”. Zwycię 
żą w nim i zdobędą atrakcyj­
ne nagrody (dotacje na roz­
wój zaplecza socjalnego, wy­
różnienia pieniężne, medale i 
dyplomy) te załogi, które w 
1970 roku, w porównaniu z 
rokiem poprzednim uzyskają 
najwybitniejszą poprawę głów 
nych wskaźników ekonomicz­
nych, świadczących o postępie 
gospodarności.

W licznych artykułach opi­
sywaliśmy metody stosowane 
w poszczególnych przedsiębior 
stwach w celu zwiększenia 
stopnia gospodarności. Dziś 
przedstawiamy Poznańską Fa­
brykę Łożysk Tocznych.

W 1969 roku każdy pracow­
nik PFŁT dawał roczną pro­
dukcję o wartości 93 700 zł, 
przyrost produkcji pokrywany

wskazuje na to, że jest to do 
robek trwały, oddziaływający 
na wzrost wydajności pracy i 
obniżkę kosztów wytwarzania, 
nie wspominając już o tym, że 
ogranicza przestoje i pracę w 
godzinach nadliczbowych.

Toteż miesięcznie i kwartal­
nie plany produkcji, znacznie 
przecież wyższe od ubiegło­
rocznych, są wykonywane 
skrupulatnie tak pod wzglę­
dem ilości, jak i asortymentu 
łożysk. Co ciekawsze, załoga 
wykonuje je bez planowa­
nych na ten rok inwestycji 
rzędu 37 min zł, co niewątpli­
wie wpłynie na wzrost efek­
tywności wykorzystania już 
posiadanego majątku produk­
cyjnego.

Na marginesie warto wspom 
nieć, że wartość tego majątku

Rozmawiał: ZBILUT SĘK

był w 
stem

93,7 procentach wzro-
wydajności

zmianach drugiej 
pracowało ogółem 
stanu liczbowego

pracy, na 
i trzeciej 

67 procent 
pierwszej

»w«mm

Pojawienie się na scenie techni­
ki astronautycznej nowego akto 
ra — pojazdu „Łunochod-1” 

który odłączywszy się od stacji „Łu- 
na-17” rozpoczął samodzielne badania 
powierzchni Księżyca — jest otwar­
ciem nowego jakościowo okresu w ba 
daniach kosmicznych. W trzynaście 
lat po słynnym „Sputniku” uczeni ra­
dzieccy znowu zadziwili świat precy­
zją i doskonałością swoich urządzeń. 
Jeszcze raz potwierdzona została 
słuszność obranej przez ZSRR stra­
tegii opanowywania kosmosu — naj­
pierw przez aparatury automatyczne, 
odgrywające role zwiadowców. Ale nie 
tylko automaty mogą bezpiecznie do­
trzeć i tam. gdzie wysyłanie człowieka 
mijałoby sie całkowicie z celem, na 
przykład w niedostępne górskie rejony 
księżycowych kontynentów.

Za każdym kolejnym eksperymen­
tem kosmicznym ludzie zadają sobie 
dwa pytania: „Po co” i „Co dalej”? Na 
to pierwsze pytanie odpowiedzieć jest
stosunkowo łatwo — po pierwsze. dla
zaspokojenia nieustannej ciekawości 
poznawczej, dzięki której gatunek ludz 
ki zbudował cała swoją cywilizację. Po 
drugie, dla bezpośrednich korzyści nau­
kowych, mających zastosowanie rów­
nież i u nas. na Ziemi. Pod tym wzgle 
dem badania Księżyca są szczególnie 
ważne, jakc ze dokładne poznanie-budo 
wy i właściwości naszego naturalnego 
satelity pozwoli odpowiedzieć na wiele 
niezwykle ważnych pytań dotyczących 
prehistorii ewolucji Ziemi. Po trzecie 
wreszcie dla korzyści praktycznych. 
Dziś już powszechnie wiadomo, że gdy­
by nie astronautyka, nie byłoby mowy

zmiany, każda złotówka mająt 
ku tej fabryki przynosiła pro­
dukcję o wartości 1 złotego i 
5 groszy.

Przystępując do naszego kon 
kursu „Wielkopolska gospodar 
na”, załoga PFŁT zobowiązy­
wała się poprawić te wskaźni­
ki, a nadto osiągnąć pewne ce 
le uzupełniające: np. urucho­
mić produkcję 4 nowych ty­
pów łożysk, dojść do 35 pro­
cent produkcji w grupie „A”, 
nowoczesności oraz zabiegać o 
uzyskanie na swe wyroby kra 
jowego znaku jakości.

Wyniki minionych 10 miesię 
cy wydają się wskazywać, że 
załoga PFŁT pracuje gospodar 
niej niż w ubiegłym roku. 
Dzięki dużym wysiłkom wło­
żonym w usprawnienie orga­
nizacji pracy, planowania we­
wnątrzzakładowego, zaopatrze­
nia, kooperacji i transportu, 
produkcja osiągnęła nienoto- 
waną od początku istnienia tej 
fabryki rytmiczność. W trze­
ciej dekadzie miesiąca załoga 
wykonuje taką samą produk-
cję jak w pierwszej, a więc
gdzieś około 33 do 34 procent
miesięcznych zadań. Wiele

Automatyczny zwiadowca
na Księżycu

o niezwykłym postępie — np. — ele­
ktronice, metalurgii czy chemii. Nie by 
łoby również niezawodnych systemów 
nawigacyjnych, łączności, zwiadu me- 
tecrologicznego i tak dalej. Aby więc 
ten posięn trwał nadal — musi go wy­
przedzać postęp w astronautyce.

Nieco trudniej jest odpowiedzieć na 
drugie pytanie: Co dalej? ale i w tym 
względzie mamv już dane, które pozwą 
la ją wysunąć wnioski o stosunkowo spor 
nej szansie realizacji.

Tak więc, jeśli idzie o badania Księży 
ca, możemy się spodziewać uzyskania 
próbek gruntu z różnych obszarów na­
szego satelity, zebranych nie w drodze 
złożonych i kosztownych eksperymen­
tów „jednorazowych”. ale właśnie za 
pomocą wszechstronnych automatów, 
typu ośmiokołowego „Łunochoda-1” 
Aparaty takie niewątpliwie dokonają 
długodystansowych rajdów po po-

necznego — na Marsie. Wenus i na od­
ległych gigantach: Jowiszu, Saturnie i 
Uranie. Ale i z tego punktu widzenia 
Księżyc zajmuje w kosmonautyce miej 
sce szczególne jako swego rodzaju poli 
gon, na którym wypróbowuje się urzą­
dzenia i aparaty, które później dotrą w 
najodleglejsze okolice systemu plane­
tarnego.

Ostatni okres — to okres ogromnej 
intensyfikacji radzieckich eksperymen 
tów kosmicznych. Przypomnijmy, że 
poza obydwiema „Łunami” wystrzelo­
no w ZSRR kilkakrotnie rakietowe ob­
serwatoria słoneczne, że kontynuuje po 
myślnie lot stacja „Wenus-7” — nie mó 
wiąc o wystrzeliwaniu satelitów serii 
„Kosmos”, co stało się już rzeczą zwy­
czajna. Dowodzi to wielkiej wydajnoś­
ci radzieckiego przemysłu kosmiczne­
go. dowodzi mistrzostwa radzieckich 
uczonych, inżynierów i robotników. Wy 
strzelenie zaś obydwu „Łun” w tak

wierzchni Księżyca i dotrą również do krótkim odstęoie czasu świadczy — je-
regmnów dziś uznawanych za niedostep 
ne. Można być przy tym pewnym że ko
lejne wiercenia sięgną w grunt 
nie głębiej, niż udało się to 
czas.

znacz- 
dotych-

Księżyc nie jest, oczywiście, wyłącz­
nym celem człowieka — badacza. Jesz 
cze więcej interesują naukowców odkrv 
cia na planetach naszego układu sło-

śli idzie o badania Księżyca — o przej 
ściu na nowy etap systematycznych, ro 
boczych i wszechstronnych eksperymen 
tów. W ich świetle stwierdzenie, że Księ 
życ stał sie siódmym kontynentem czło 
wieka, przestaje już być ładną przenoś
ma i staje 
faktu.

się oczywistą konstatacja

WIKTOR SOSNOWSKI

wynosi 760 min zł, a czysty 
zysk z dotychczasowej produk 
cji fabryki — 900 min zł. Tak 
więc załoga z nawiązką spła­
ciła już społeczeństwu dług 
zaciągnięty na budowę fabry­
ki.

Znacznie poprawiła się w 
br. jakość łożysk. Zapoczątko­
wany przed kilku laty proces 
doskonalenia reżimu technolo­
gicznego zaczyna owocować. 
Już 38 procent wyrobów 
PFŁT zalicza się do grupy 
„A”, czyli osiąga europejski 
standard jakościowy. (Przypo­
minamy: przystępując do na­
szego konkursu, fabryka za­
deklarowała dojście do 35 pro 
cent, a więc zadanie przekro­
czyła).

Wprawdzie w niektórych 
przypadkach zaostrzenie reżi­
mu spowodowało okresowy 
wzrost ilości braków ujawnia­
nych w toku produkcji w fa­
bryce, lecz za to niemal do 
zera wyeliminowano reklama­
cje ze strony użytkowników. 
Potem, w miarę poznawania i 
usuwania przyczyn powstawa 
nia braków wewnątrz fabryki, 
zaczęły one maleć. Tak więc i 
na tym odcinku, w porówna­
niu z rokiem ubiegłym, fabry­
ka ma do zanotowania dużą 
poprawę. Straty z tytułu bra­
ków są 6 2.5 min zł mniejsze.

Poprawa jakości i nowoczes­
ności łożysk dobroczynnie

wpłynęła na ich konkurencyj 
ność w handlu zagranicznym. 
Szczególnie na wybrednych 
rynkach zachodnich. Toteż za 
nosi się na to, że tegoroczny 
eksport PFŁT będzie o 40 pro 
cent większy od ubiegłoroczne 
go, przy czym po raz pierw­
szy w swej historii fabryka 
zrównoważy kierunki wywo­
zu; połowę swego eksportu u- 
1 oku je na rynkach dolaro­
wych.

W bieżącym roku owocują 
także w fabryce inne wcześ­
niejsze przedsięwzięcia. Na 
przykład zatwierdzony w lip- 
cu 1967 r. przez samorząd ro­
botniczy, długoletni plan u- 
sprawniania organizacji pro­
dukcji, zawierający 168 tema­
tów, dał efekty w postaci za­
oszczędzenia 73 000 roboczo- 
godzin, dziesiątek ton materia­
łów i innych elementów proce 
su produkcji o łącznej warto­
ści 16,7 min zł. W toku reali­
zacji tego programu ujawniły 
się dodatkowe problemy i 
możliwości usprawnień. Samo­
rząd robotniczy sporządził 
więc aneks do pierwotnego 
programu, obejmujący dal­
szych 57 tematów, z których 
wiele rozwiązano właśnie w 
bieżącym roku. W sumie przy 
niosło to fabryce 34 min zł 
oszczędności.

Trzeba powiedzieć, że zało­
ga PFŁT nauczyła się już ce­
nić nawet te na oko niepozor­
ne, „groszowe” oszczędności, 
możliwe do uzyskania na po­
szczególnych detalach. Przeko 
nano się bowiem, że te groszo 
we oszczędności, pomnożone 
przez 5 milionów łożysk — bo 
taka jest obecnie roczna pro­
dukcja fabryki — dają olbrzy 
mie kwoty. A najtrudniej jest 
zacząć, wyrobić u pracowni­
ków nawyk do oszczędzania, 
do traktowania fabrycznego 
dobra jak własne. W PFŁT ten 
proces się rozpoczął i trwa.

Rok jeszcze się nie 
czył. Nasz konkurs ,/
polska gospodarna’

; skoń- 
,Wielko- 

trwa.
Trudno więc snuć przypusz-
czenia, która z 217 uczestni'
czących w nim załóg zwycię­
ży. Wykażą to dopiero bilan-
se roczne. Lecz wiele wskazu-
je na to, że Poznańska Fabry-
ka 
se

Łożysk Tocznych ma szan- 
zająć w tym konkursie

punktowane miejsce.
PIOTR CHOJNACKI

Dziś i jutro 
światowej produkcji miedzi

Według prognozy sporządzonej ostatnio przez amerykań 
ski koncern miedziowy „Anaconda”, kraje kapitali­
styczne wyasygnują w najbliższym pięcioleciu około 6 

mld dolarów na rozbudowę górnictwa i hutnictwa miedzi. 
Jeszcze w bieżącym roku światowa produkcja miedzi powin, 
na, zdaniem ekspertów, zbilansować się z zapotrzebowaniem. 
Natomiast, poczynając już od przyszłego roku w związku ze 
wzrostem inwestycji w tym przemyśle, rynek światowy zacz 
nie odczuwać coraz większą przewagę podaży tego deficyto­
wego do niedawna metalu nad popytem. Nadwyżki produk­
cji ponad bieżące zapotrzebowanie gospodarki świata kapi­
talistycznego wyniosą przypuszczalnie: w roku 1971 — około 
250 tys. ton, w następnym już 320 tys. ton, a w 1975 nawet 
850 tys. ton.

Jednakże, jak się przewiduje, ten rozdźwięk między roz­
miarami produkcji i zapotrzebowania będzie trwał stosunko­
wo krótko, ponieważ z końcem najbliższego pięciolecia li­
czyć się można ze znacznym spadkiem tempa wzrostu pro­
dukcji miedzi w świecie kapitalistycznym: spadek ten utrzy­
ma się prawdopodobnie do lat 80-tych. Tempo wzrostu pro_ 
dukcji spadnie zdaniem specjalistów, z ok. 7 proc, w skali 
rocznej w najbliższych kilku latach do 3—4 proc, około 1975 
roku. W sumie, produkcja miedzi w krajach kapitalistycz­
nych, która w bieżącym roku wyniesie ok. 5,3 min ton, doj­
dź^ w 1975 r. do 7 min ton.

Jest charakterystyczne, że koncern „Anaconda”, zastrzega­
jąc się, iż są to jedynie teoretyczne przewidywania, które 
mogą ulec zmianom wśród przyczyn tych ewentualnych 
zmian wymienia , na jednym z pierwszych miejsc możliwość 
masowych strajków w kopalniach, należących do czołowych 
koncernów miedziowych w świecie kapitalistycznym. (AR)
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Gwałtownie pchnięte drz-wi 
restauracji otwierają się 
na oścież. Miody czło­

wiek podbiega do stolika, przy 
którym siedzi dwóch pijanych 
mężczyzn.

— Ojciec nie żyje! — krzy­
czy im prosto u’ twarze.

Tamcj nieruchomieją.
Miody człowiek uderza jed­

nego z nich j wybiega.
Kilka minut później w sie­

dzibie Posterunku MO w Sko­
kach (pow. Wągrowiec) funk­
cjonariusz spisuje wyjaśnienia 
młodego człowieka:

„Ojciee zawsze wracał z pracy 
miedzy godziną 15 a 1S. Dzisiaj — 
28 października 1»7» roku około 
godziny 18.34 matka zaniepokojo­
na przedłużającą się nieobecnoi- 
cią ojca, kazała mi pójść do miej 
arowej restauracji i zobaczyć czy 
go tam nie ma. W gospodzie za­
stałem kolegów ojca. Powiedzieli 
mi, te ojciec został na przycze­
pie, która stoi koło piekarni. Uda 
łem się tam wraz z bratem. Zna­
leźliśmy ojca w przyczepie. Nie 
dawał znaku życia. Zawiadomiliś­
my lekarza. Przyszedł, by stwier­
dzić zgon...”,

*

28 października. Godzina 8. 
"Ursus” z dwoma przyczepami 
z Międzykólkowej Bazy Ma­
szynowej w Potrzanowie zajeż 
dża przed bazę w Skokach Re 
jonu Eksploatacji Dróg Publicz 
nych w Gnieźnie. Pracownicy 
REDP: Jan M., Tadeusz B., 
Wincenty S., Zbigniew Z. sa­
dowią się na jednej z przy­
czep. Ich zadanie: naprawa 
niektórych odcinków szosy Wą 
growiec — Gniezno.

Mija kilka godzin uczciwej 
I mozolnej pracy. Nagle ko­
muś przychodzi do głowy, że 
już czas coś wypić.

Jaroszewo. Godzina 13. „Ur­
sus” przed sklepem GS-u. Ta 
deusz B., Jan M. i Wincenty 
S. kupują po butelce „paty­
kiem pisanego” (wino białe w 
cenie 23 zł). Szybko dogania­
ją Zbigniewa Z., który obslugu 
je smolowóz.

— Robimy popijawę.
W ogrodzie, tuż obok szosy, 

w mig tworzy się pijackie kół

REDAKCJA ODPOWIADA
POŻYCZKA Z PZU 

NA POKRYCIE DACHU
Rolnik z konińskiego — Posia­

dam chlewnią pokrytą/ słomą. 
Chciałbym jak najszybciej po­
kryć ją materiałem ognioodpor­
nym. Gdzie mógłbym zasięgnąć 
na ten cel pożyczkę?

RED. — O pożyczkę należy 
zwrócić się do Powiatowego In­
spektoratu PZU, który niekiedy w 
podobnych sytuacjach pomaga i 
udziela pożyczek. Państwowy Za 
kład Ubezpieczeń dysponuje fun­
duszem prewencyjnym, który mię 
dzy innymi przeznacza na zapo­
bieganie pożarom. Z tych pienię­
dzy PZU może udzielić pewnych 
kwot na przebudowę luh wymianę 
dachu na ogniotrwały w formie 
bezzwrotnego zasiłku lub bezpro 
centowej długoterminowej po-ży- 
czki. Radzimy więc zwrócić się 
do Powiatowego Inspektoratu
PZU. (2688)

SPIS POWSZECHNY
Te—Jot — Jakie papiery czy do 

wody będą potrzebne w związku 
ze spisem ludności, który ma się 
odbyć 8. 12. 1970 r.?

RED. — Podczas spisu powsze­
chnego w dniu 8. 12. 1970 r. podle 
gać będą opisaniu wszystkie dane 
dotyczące mieszkania, jak wiel­
kość, położenie, wyposażenie w u- 
rządzenia techniczne oraz dane o 
osobach zamieszkałych, jak: imię, 
nazwisko, data urodzenia, zawód, 
stan cywilny, źródło utrzymania. 
Niektóre z tych danych wynikać 
będą z karty informacyjnej o za­
trudnieniu, wydawanej pracowni­
kom przez uspołecznione zakłady 
pracy. (2817)

URLOP WYPOCZYNKOWY 
PRZY ZMIANIE PRACY

K. S. — Na mocy wzajemnego 
porozumienia rozwiązałem umowę 
w 3. 4. 1970 i podjąłem pracę w 
nowym zakładzie. W poprzedniej 
instytucji nie wykorzystałem urlo 
pu za rok bieżący. Czy nowe kie­
rownictwo powinno udzielić ml 
urlopu jeszcze w tym roku?

RED. — Urlop wypoczynkowy 
powinien pracownik wykorzystać 
w tym zakładzie pracy, w którym 
nabył prawa do niego. Jeżeli roz 
wiązał Pin umowę na skutek 
wzajemnego porozumienia, ma 
prawo do otrzymania ekwiwalen 
tu za niewykorzystany urlop. No 
wy zakład pracy jedynie wtedy zo 
bowiązany jest do udzielenia urlo 
pu, za rok 1970 jeżeli przy nawia 
zywania stosunku pracy do tego 
się zobowiązał. (2810) 

ko. Staje w nim również kie­
rowca „Ursusa” — Stefan Z. 
Butelki krążą szybko z rąk do 
rąk. Do pijących dołącza je­
szcze jeden pracownik REDP. 
Może to wynik presji psychicz 
nej wywieranej przez ucztują 
cych.

Powszechny obyczaj picia 1 
jego całkowita aprobata oraz 
swego rodzaju przymus picia 
towarzysko-środowiskowego są 
silnie utrwalone. Często „zala 
nie się” wywołuje mniejsze 
zdziwienie niż odmowa udzia­
łu w libacji. Słowa: „dziękuję, 
nie będę pil” spotykają się też

ŻYCIE
CENĄ

LIBACJI
zwykle ze złośliwymi komenta 
rzami.

— Wiem, źe ten drugi trak­
torzysta, który z nami praco­
wał na tzw. skraplarce — po­
wie później Tadeusz B. — nic 
nie wypił. Odszedł na bok i 
nie chęiał pić...

A więc można powiedzieć: 
nie — i wytrwać. Wystarczy 
trochę odwagi cywilnej j sil­
nej woli.

Dobry przykład nie zraża 
jednak uczestników libacji do 
jej kontynuowania. Toteż o go 
dżinie 14. kiedy smoła się koń 
czy decydują się nie czekać na 
dowiezienie nowej. Ruszają w 
drogę powrotną.

Jaroszewo. Drugi zakup wi­
na. I nagłe olśnienie: przecież 
dziś Tadeusza!

W Popowi© Kościelnym „Ur 
sus” staje przed domem sole­
nizanta. Za chwilę wszyscy, nie 
wyłączając kierowcy, siedzą 
przy imieninowym stole. Ta­
deusz B. wyciąga pół litra czy 
stej.

WYMELDOWANIE 
OSOBY NIEZAMIESZKUJĄCEJ
T.S.M. — Mój mąż wyprowadził 

się z domu i mieszka z inną ko­
bietą już od roku. Czy mam pra­
wo go wymeldować na stałe, a 
jeżeli tak, to w jaki sposób to 
zrobić?

— W sprawie wymełdowa 
nia lub przemeldowania męża, 
który od roku nie mieszka razem 
z Panią, należy pisemnie zwrócić 
się do wydziału spraw wewnętrz­
nych prezydium właściwej rady 
narodowej. We wniosku należy 
wskazać, gdzie konkretnie mąż 
przebywa. Od ewentualnie nieko­
rzystnej decyzji służy prawo od­
wołania do organu spraw 
wewnętrznych prezydium rady na 
rodowej wyższego stopnia. (70)

KTO PŁACI ZA NAPRAWY 
KOTŁÓW COł

J.P. Poznań — Proszę o podanie 
podstawy prawnej zaliczania kosz 
tów wymiany kotłów centralnego 
ogrzewania do kosztów bieżących. 
Gdzie taki przepis został ogłoszo­
ny?

RED: — Koszty napraw Instala­
cji centralnego ogrzewania oraz 
armatury na tych przewodach nie 
zalicza się do drobnych napraw, 
których koszty ponosić powinien 
lokator oprócz czynszu. Mówi o 
tym rozporządzenie Ministra Gos­
podarki Komunalnej z 5. 8. 1985 r. 
opublikowane w Dzienniku Ustaw 
nr 35, poz. 22. Koszty te zaliczone 
są do obciążeń remontu bieżące­
go, które ponosi wynajmujący, ko 
rzystając z czynszu najmu.

(2848)

OPŁATA ZA CENTRALNE 
OGRZEWANIE

F. H. pow. Międzychód — He po 
winna wynosić opłata za 1 m kw. 
powierzchni ogrzewanej co, jeżeli 
mieszkanie ogrzewane jest od 
godz. 6 do 22? Jaka powinna być 
oplata, jeżeli zdarzają się dni. w 
których temperatura w mieszka­
niu jest poniżej 14 st. C.?

RED: — Podstawę do określenia 
stawki za centralne ogrzewanie 
stanowią koszty własne jednostki 
eksploatującej urządzenie ciepłow 
nicze. Stawki te nie mogą być je 
dnak wyższe aniżeli zł 3,20 od me 
tra kw. miesięcznie. Temperatura 
obowiązująca w lokalach mieszkał 
nych powinna wynosić 18 st. C. 
mierzona w środku pomieszczenia 
na wysokości 1,20 m. Gdy tempe­
ratura jest niższa o więcej niż 
2 st. C. przez okres dłuższy ani­
żeli 2 dni, najemcy przysługuje bo 
nifikata (przepis zarządzenia nr 
27 Min. Gospodarki Komunalnej z 
12. 8. 1949 ,

Po 10, może po 15 minutach 
żegnają gospodarza. Czas koń­
czyć wizytę, bo butelka pusta, 
a pić się chce nadal — taki 
tok myślenia narzuca im utrą 
ta kontroli nad rozpoczętą pod 
czas pracy libacją. Odczuwają 
tylko jedną potrzebę; dalsze­
go intensywnego picia. Dlatego 
też przypuszczają prawdziwy 
szturm na gospodę w Popo- 
wie. Długo dobijają się do 
drzwi, na których widnieje 
tabliczka: „Bar zamknięty z 
powodu malowania”. Wreszcie 
bufetowa otwiera. Pchają się 
do środka.

Trzy „setki”. I jeszcze raz 
to samo.

Piją wszyscy prócz trakto­
rzysty.

— Traktorzysta miał już do­
syć — powie później obsługa 
baru — zataczał się. mówił 
niewyraźnie, wylał butelkę 
oranżady...

Kierownik baru pojmuje, że 
może dojść do katastrofy. 
Utwierdzę się w tym przeko­
naniu. gdy spostrzega, źe w od 
ległości 100 metrów od baru 
„Ursus” wjeżdża do rowu.

— Pijany kierowca i pi lani 
pasażerowie przyczepy! — kie­
rownik baru alarmuje Poste­
runek MO w Skokach.

Za późno!
Tamci są już w Reszkowie. 

Chcą włożyć ścięte drzewo na 
przyczepę.

— Cofnij’ — krzyczy do kie 
rowcy Jan M.

Stefan Z. wykonuje manewr. 
Wincenty S. wypada z przy­
czepy. Pod kola. Zostaje prze­
jechany.

Umieszczają rannego w przy 
czepie. Potem ładują drzewo

Skoki. „Ursus” z przyczepa­
mi wjeżdża na podwórko po­
sesji, gdzie mieszka Zbigniew 
Z. Tutaj zwalają na ziemię 
drzewo.

Traktorzysta decyduje się zo­
stawić przyczepy na podwór­
ku. Zajeżdża przed restaura­
cję w Skokach. Bierze od Zbig 
niewa Z. 50 zł, chyba za prze­
wiezienie drzewa, i jedzie 
prosto do swojego domu.

Zbigniew Z. i Jan M. zosta- 
ją w restauracji. Jeden z nich 
dysponuje:

— Raz po setce!
A Wincenty S. leży na przy 

czepie. Kona...

Śledztwo w tej sprawie, w 
której areszt tymczasowy za­
stosowano wobec kierowcy 
„Ursusa”, jeszcze trwa. W do­
tychczasowym postępowaniu 
karnym Jan M. występując w 
roli świadka tak tłumaczył po 
zostawienie na przyczepie Win 
centego S. i niezawezwanie le 
karza:

„Uważałem, ie jak trochę połeży 
na tej przyczepie, to wytrzeźwie­
je i sam pójdzie do domu”.

Potworne. Ale prze­
cież wówczas Jan M. mógł tak 
właśnie sądzić. Znajdował się 
bowiem pod wpływem dużej 
dawki alkoholu, który powodu 
je zanik: krytycyzmu, odpo­
wiedzialności i wyższych 
uczuć. Godzi w istotę człowie 
czeństwa.

MICHAŁ ŁUCZAK «

H
 WITOLD POPRZTCKI
HEC PRZED 
DWUNASTA

Teraz dopiero zacząłem sobie zdawać sprawę, źe wszystkie 
wysiłki na-szego wywiadu w Niemczech nie znalazły wiary w 
Warszawie. Wszys+ko, cośmy łam wykryli i przekazali, spły­
nęło, jak woda po kaczce^ z naszych Informacji nie wyciąg­
nięto żadnych wniosków I nasuwało się tytko pytanie: po co 
nas łam w ogóle wysyłano?

Drogi były zawalone wojskiem, idącym nie wiadomo cze­
mu w obie strony. Jakieś pułki przerzucano ze Śląska nad 
granicę pruską i z nad granicy sowieckiej na Śląsk:..?

Skutek łego był dla nas łąki, źeśmy dopiero o czwartej po 
południu znaleźli się na Ochocie, skąd jak nie jedną, to dru­
gą ulicą łatwiej było dojechać do każdego punktu miasta...

Z Borysem nie miałem okazji porozmawiać, bo albo pro­
wadził samochód, albo spał, ło znów ja prowadziłem, albo 
spałem i gdyśmy wysiadali przy GISZ-u, zdążyłem tylko po­
wiedzieć:

— Dziękuję ci, chciałbym, źebyśmy się jeszcze spotkali 
i pogadali.

— Możliwe, źe się spotkamy, ale to już chyba... po wojnie. 
Cześć! Trzymajcie się mocno!

Chęciński chwycił mnie za łokieć przed wejściem:
— Zapomnij o łym, źe znaliśmy Bogomoljewa i jego samo­

chodem przyjechali — powiedział, — Gdyby się kłoś pytał, 
przyjechaliśmy samochodem posła litewskiego w Berlinie parta 
Aukszłinisa...

— A to dlaczego?
— Dlatego, źe Borys Bogomoljew pracował dla Związku Ra-
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I dzieckiego i kontakt z nim byłby nam poczytany za niewy- 
| baczalne przestępstwo.

W GISZ-u zasłaliśmy tyłko dyżurnych w poszczególnych 
• działach przy czym pogotowie alarmowe nie umiało nam po- 
| wiedzieć, gdzie mamy szukać któregokolwiek szefa... W re-
• zutłacie Chęciński usiadł przy telefonie, ja utonąłem w ja­

kimś wygodnym fotelu i — nie wiem kiedy usnąłem.
| Słońce już zaszło, kiedy Chęciński obudźił mnie:
। — Mmz tu rozkaz na godzinę 4 minut 45 — rzeki wręcza­

jąc mi zaklejoną kopertę. — a do tej godziny rób co chcesz.
• Najlepiej idź do hotelu przespać się porządnie.

— Do hotelu? Po co? Do domu. Chociaż przez kilka godzin 
। z Danusią, Grażyną...

— Rób, jak uważasz... — odparł Chęciński zniechęconym 
| łonem — zazdroszczą/ ci jednego, współczuję drugiego.
। — Czegóż to mi pan zazdrości, doktorze?

— Tytułu porucznika.
— Toć pan jest majorem!
— Już nie jesłetp! Przed kwadransem powiedziałem jedne- 

. mu z naszych szefów co o nim myślę i w wyniku łego jestem 
zdegradowany. A jhko szeregowiec, cóż mogę zrobić?

Doktor uścisnął rpi rękę i wyszedł bez słowa, ja również 
। powlokłem się za mim. Przez zaciemnione miasto przeszed­

łem na Koszykową do swegó mieszkania.
Zadzwoniłem — cisza. Zadzwoniłem powtórnie — z wew- 

| nąłrz doszedł mnie basowy męski głos:
। — Kto łam?
• / ) — Pogranicki.
I — A czego pan chce?

— Jak ło czego chcę? Przecież ja tu mieszkam.
— Ee, idź się pan wyspać i nie zawracaj pan głowy!
— Cóż u diabła! — pomyślałem. — Czyżbym się omylił?
Zeszedłem na dół: istotnie! Na liście lokatorów figurowało 

pod moim dawnym numerem jakieś obce nazwisko.
N-o, chociaż dozorca ten sam — ucieszyłem się, na widok 

। pana Stanisława Oszybki, którego dojrzałem przez okienko 
। dyżurki.
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Nie ma bardziej kontrowersyj 
nej dziedziny sztuki niż o- 
peretka. Niektórzy super- 

esleci twierdzę, że to „okropny 
upadek dobrego smaku". Rów­
nocześnie dowodzą potrzeby ist­
nienia wyłącznie klasycznych po 
zycji Offenbacha lub Planqueł- 
łe’a. Inni wprost przeciwnie: ma 
rzą o współczesnej „śpiewo- 
grze" z dzikim big-beotem i sza 
łowymi piosenkarkami. Istnieją 
zwolennicy spokojniejszego, wre 
deńskiego stylu Lehara. Są jesz­
cze zagorzali entuzjaści parys­
kiej rewii w rodzaju Folies Ber- 
geres. Każdy życzyłby sobie wi 
dzieć coś innego... Tym niemniej 
teatr operetkowy trwa i ciągle 
notujemy ogromne zapotrzebo­
wanie społeczne na dobrą roz­
rywkę lego typu: dowcip, nie- 
Irasobliyry śpiew i taniec. Wszy 
scy od czasu do czasu pragnie­
my pośmiać się spontanicznie, 
szczerze. A teatr operetkowy 
musi pilnie uważać, aby widza i 
słuchacza nie nużyć, bo taki 
jest pierwszy warunek udanego 
spektaklu w krainie podkasanej 
muzy.

Gdy chodzi o repertuar, dy­
rekcje naszych teatrów sięgają 
najchętniej po zagraniczne, wy­
próbowano sztuki. Tradycji ope­
retkowych raczej u nas nie ma. 
Ongi ucieszne wodewile Moniu­
szki mocno się postarzały. Swoje 
melodyjne komedie Różycki u- 
kładał, niestety, do słabych tek­
stów. Nasz poznański kompozy­
tor Renz ostatnio odnosi sukce­
sy aż trzema udanymi musicala­
mi. Ostatnio sięgnięto po „Da­
mę od Maxima” A. Marianowi­
cza i R. Sielickiego (z poprawka 
mi Renza). Rzecz jest leciutka, u- 
łrzymana w tzw. „bulwarowym” 
stylu, oparta o zabawną „kome­
dię omyłek" francuskiego autora 
J. Feydeau. Wartko płynąca ak­
cja opowiada o perypetiach le- 
karza-birbanta, który zaplątał 
się w przelotny romans z tan­
cerką nocnego lokalu „Chez 
Maxim". Powyższa treść daje au 
torom okazję satyrycznego spoj­
rzenia na prowincję i owych

Paragraf i życie

Ryzyko operacji
Pracująca jako pomocnica 

kuchenna Bronisława B. 
cierpiała na usztywnie­

nie lewego łokcia na skutek 
dawniej doznanych urazów. 
Badający ją w Szpitalu Miej­
skim lekarze doszli do wnio­
sku, że usztywnienie to można 
operacyjnie usunąć.

Jednak — na skutek kompli 
kacji pooperacyjnych zabieg 
trzeba było trzykrotnie powta 
rzać, a Bronisława B. całkowi­
cie straciła możność porusza­
nia lewą ręką i została uznana 
za niezdolną do pracy inwalid 
kę II grupy. Wtedy wystąpiła 
z pozwem przeciwko szpitalo­
wi, domagając się wypłacenia 
jej odpowiedniego odszkodowa 
nią.

Sąd wojewódzki, opierając 
się na opiniach biegłych, do­
szedł jednak do wniosku, że 
stan chorej przed operacją u- 
zasadniał przeprowadzenie za­
biegu, a sposób jego przepro­
wadzenia był w pełni prawidło

| OPERETKA

Szaleństwa 
„Damy od Maxima“
„strasznych mieszczuchów", sno 
bisłycznie wzdychających do roz 
rywek Paryża.

Reżyser spektaklu poznańskie 
go H. Drygalski, niestety, moc­
no przejaskrawił tę bezpreten­
sjonalną komedyjkę. Pozwolił ze 
spotowi na zbytnie szarżowanie, 
krzyki i piski (traci na tym dyk­
cja całego II aktu), nieustanne 
fajtanie nogami, kulanie, przew 
racanie, słowem — prawie sta­
wanie na głowie. Po co orkiestra 
strażacka aż trzy razy spaceruje 
z sikawką po scenie, gdy star­
czyłoby efekt schować tylko na 
finał? Dlaczego z przystojnej J. 
Kurzewskiej zrobiono aż takie 
czupiradło, ubierając żonę parys 
kiego lekarza w przeokropne gał 
gany? J. Guttnerówna posiada 
urocze warunki zewnętrzne i 
wiele temperamentu, lećz przesa 
dziła grę od początku do koń­
ca.

Najmocniejszymi numerami 
wieczoru okazały się dwie 
wstawki w instrumenłacji S. Ren 
za, gdzie popisywał się balet z 
D. Linke i K. Milczyńskim na cze 
le. Właśnie charleston i kankan 
(układu T. Kujawy) zyskały szcze 
gólnie zasłużone oklaski. Zmysł 
orkiestralny oraz wigor inwencji 
renzowskiej nie mogły pozwolić 
audytorium na obojętność. Na­
tomiast „tańce służby pałaco­
wej" wypadły słabo. Pierwsza 
balerina zespołu R. Folbrychł nie 
czuła się zbyt dobrze w hisz­
pańskim „tango”. Tak zwykle 
sympatyczny amant P. Trella nie 
potrzebnie robił z siebie waria­
ta. Tak chyba źle z tym księ­
ciem Yalmonle nie było! Lepiej

wy. Późniejsze powikłania nie 
były przez nikogo zawinione. -

Z oceną tą całkowicie zgo­
dził się Sąd Najwyższy, do któ 
rego Bronisława B. wniosła 
skargę rewizyjną. Równocześ­
nie jednak Sąd Najwyższy do 
szedł do wniosku, że w toku 
rozprawy nie ustalono jedno­
znacznie, czy lekarze przygoto 
wujący chorą do operacji u- 
przedzili ją przed skierowa­
niem na zabieg o ewentualno­
ści powikłań i pogorszenia się 
stanu jej zdrowia w związku 
z operacją.

Wyjaśniając tę kwestie, Sad 
Najwyższy zwrócił uwagę, że 
w przypadku Bronisław}' B. 
nie chodziło o tzw. operację ze 
wskazań bezwzględnych. Ozna 
cza to, że gdyby operacji nie 
przeprowadzono, chorej nie 
groziłyby żadne komplikacje. 
Celem była tylko poprawa 
funkcjonowania usztywnionej 
ręki. A jeśli za operacją prze 
mawiają tylko wskazania 

trzymała się starsza gwardia o- 
peretkowiczów, intuicyjnie opor 
na wobec niektórych mniej 
szczęśliwych sugestii reżysera: 
J. Rowiński (generał), J. Gol- 
fert (eskulap), Z. Mariański (pod 
prefekt) i Cz. Pręgowski (przyja 
cie{ domu).

Dekoracje Z. Kaji interesowały 
dopiero w III akcie. Bo zwłaszcza 
na początku są zbyt zgaszone w 
tonacji kolorystycznej i za smut­
ne jak na komedyjkę. W ogóle 
w owej „Damie" jakiś nadmiar 
przeciwieństw: kostiumy zdecy­
dowanie realistyczne, reżyseria 
chwilami parodyslycma — zresz 
tą niekonsekwentna, muzyka na­
iwna, stereotypowa w harmo­
niach i rytmach. Ciągle za dużo 
gadania a za mało śpiewu. Dyry 
gował R. Jankowiak, który powi 
nien częściej przytłumiać forte 
orkiestry, zbył jazgotliwie brzmią 
cej w małej salce Operetki.

Już konkludując: „Damę od 
Maxima" posiada zręczne libret­
to, słabszą muzykę, lecz całości 
spektaklu przede wszystkim bra 
kuje umiaru i elegancji. Nie na 
leży tracić nadziei, źe po premie 
rowych szaleństwach następne 
przedstawienia jednak się dotrą, 
a rażące jaskrawimy ulegną na 
turalnemu słuszowaniu. Dodam, że 
omawiana operetka święci w na 
szych teatrach już z kolei siód­
mą, powojenną premierę, co mi 
mo wszystko powinno stanowić 
*dla niej jalkąś rekomendację. 
I jak słychać „Dama” znaj­
duje się już w przygotowaniu sce 
ny operetkowej w Moskwie.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

względne, wyjaśnił Sąd Naj­
wyższy, to na lekarzu ciąży 
szczególny obowiązek poucze­
nia pacjenta, że zabieg może i 
normalnie powinien przynieść 
poprawę jego zdrowia, ale mo 
że także wywołać stany zapal 
ne i pogorszenie. Chodzi o to, 
by pacjent z całą świadomo­
ścią poddał się operacji' lub — 
nie chcąc ponosić ryzyka po­
gorszenia — z niej zrezygno­
wał.

Gdyby się okazało — stwier 
dza orzeczenie Sądu Najwyż­
szego — że pacjentka poddała 
się operacji, za którą nie prze 
mawiały wskazania bezwzględ 
ne, a lekarz nie pouczył jej o 
związanym z zabiegiem ryzy­
ku, to zasady współżycia spo­
łecznego mogą przemawiać za 
uwzględnieniem jej roszcze­
nia odszkodowawczego.

Sąd Najwyższy przekazał 
więc sprawę Bronisławy B. do 
ponownego rozpoznania właś­
nie dla ustalenia, czy i w jaki 
sposób lekarze uprzedzili pa­
cjentkę o wszystkich możli­
wych konsekwencjach zabie­
gu.

JAN WOLSKI
(II CR 564/69 Z 29. 12. 69 OSPiKA 
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Plany szkoleniowe kolarzy Siatkówka
zorganizował konferencje prasową, pudesa* której priedsta iom n inv a>u—   i *_____ a. . _  

“ •»*»«* ubirgłveh ponieważ przyszłoroczne mistrzostwa 
szosowców i torowców w Szwajcarii i Wios/erb stanowić 

maia generalna próbę przed letnimi igrzyskami olimpijskimi w 1972

Yictoria Jarocin
prowadzi

ZAWIADAMIAMY P. T. KLIENTÓW 

ŻE PDT PROWADZI 
PUNKTY USŁUGOWE:

Lclerplą na tym nieco przygoto­
wania do majowego Wyścigu Po­
koju Trener - koordynator kadry
szosowej będzie miał pod bezpo­
średnią opieka tylko ledenastu 
kandydatów.
znaleźli

W grupie Wyścigu 
Zenon Ciechowski

eieeh 
Józef 
wa>. 
cim). 
blin), 
met ’

(Lech Poznań). Zbigniew Górski 
(Agromel Toruń) Zygmunt Hanu- 
sik (Górnik Lędztnv). Andrzej Kaes 
marek (Stomil Poznań) Zbigniew 
Krzeszowice (Piast Gliwice) Woj.

Matusiak (Arkonia Szczecin) 
r Mikołaje,yk (legia Warsza- 

Jan Stachura (Unia Oiwię. 
Krzysztof Stee (Spójnia Lu-
Ryszard Szurkowski (Dol- 

Wrocław) j Henryk Woźniak 
(Gryf Szczecin).

Legia-Atletico
Górnik-Manchester City

W Paryżu odbyło się losowanie 
ćwierćfinałowych rozgrywek o Pu 
char Europy. Mistrzowie Polski — 
piłkarze warszawskiej l.egii zmie­
rzą się w ćwierćfinale Klubowego 
Pucharu Europy ze sławna drużyna 
hiszpańska Atletico Madryt. Prze­
ciwnikami Górnika Zabrze będą 
natomiast obrońcy Pucharu Zdo-
bywców Pucharów piłkarze
Manchester City — z którymi Gór 
nlcy grali wiosna br. — w finale, 

(t)

W pogoni za „lisem"
Dorocznym zwyczajem na zakoń 

czenie sezonu motorowego, lesz­
czyńska Unia zorganizowała tra­
dycyjną pogoń za lisem. W impre­
zie wzięło udział około 40 moto­
cyklistów. motorowerzystów • po­
siadaczy samochodów. Trasa pogo 
ni tym razem ulgowa z uwagi na 
zły stan dróg wynosiła 60 km i 
prowadziła z Leszna przez Wilko­
wice. Długie Stere, Henrykowo. 
Rydzynę. Dabcze do Nowego 
Świata. Tu zakończono imprezę po 
nieważ w regulaminowym czasie 
nikt nie odnalazł ukrytego w za­
gajniku „lisa”. Bvł nim dotychcza
sowv trzvkrotnv ..lis” Józef
Musiał. Tak wiec w nrzyszlym ro 
ku J. Musiał wvstaoi po raz czwar 
ty w roli lisa. (R)

Rezerwowym Jest Jerzy Byliekl 
(LZS Pawlikowice).

W pierwsze! fazie treningu Kon- 
dycyjnego wraz z jedenastką przy, 
gotowywaną do wp trenować bę­
dzie grupa kontrolna mistrzostw 

. ®*tt>o*rądnią omekę nad 
siedmioma wytypowanymi kola­
rzami sprawować będzie trener 
Andrzej Trochnnowski.

Najpoważniejszymi egzaminami 
□ la młodzieży, mającej w perspek­
tywie awans do kadry narodowe! 
teniorów, będą Haltyckl Wyścig 
Przyjaźni 1 Tour of Hritaln.

Novum w szkoleniu torowców 
stanowi podz.lat czołówki na łred- 
nlodystansowców | sprinterów. 
Trenerem . koordynatorem torow- 
cóu )est nadal Stefan Borucz 
trednlodystansowcami zajmować 
sic będzie Jerzy Rek a sprinterami 
Zbysław Zając, (o-b)

Trzy tygodnie temu rozpoczęły 
■ię rozgrywki miztrzowakie siat­
karzy ligi międzywojewódzkiej. 
Startuje tam a resnolów. Kozgryw 
ki toczą się *ysteme-n mecz i re­
wanż w aoboty i niedziele.

Ostatnia seria spotkań przynio­
sła dużą niespodziankę w postaci 
porażki przodownika tabeli Victo- 
rii Jarocin z poznańskim A/.s-rm. 
Pierwszy mecz wygrała Yictoria 
3:3. zaś rewanż zakończył się iwy 
cięstwem A/s-u w tym samym rto 
sunku. Oba te mecze mały na nie­
złym poziomie, a siatka:ze Ylcto- 
rii I AZS-u zademonstrowali kilka 
efektownych I skutecznych zagry­
wek. w pozostałych spotkaniach 
stilon’Gorzów nok orał Orlika Bu 
gal 3:# i 3:3. zaś Chrobry Głogów 
zwyciężył w sohotę Zagłębię Ko­
nin 3:2. a w niedzielę przegrał w 
tym samym stosunku.

— repasacji pończoch
— napraw szewskich
— poprawek krawieckich
— napraw i napełniania długopisów.

Usługi w zakresie napełniania długopisów świadczymy

Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy zawla 

damia. że w zakładach nilkarskich 
z dnia 15 bm. stwierdzono: 3 .oz 
wiązania z 13 trafieniami — wy­
grane oo 83.57* zł. 93 rozw. z 12 
trafieniami — wygrane oo 1.020 zł, 
1.028 rozw. z 1| trafieniami — wv 
grane po 243 zł 8.748 rozw. z 1* 
trafieniami — wygrane po 30 zł.

W zakładach Toto-Lotka z 
dnia 15 bm. stwierdzono 23 roz­
wiązania z 5 trafieniami orcmio-

A oto aktualna tabela ligi mle-
dzy wojewódzkie!:
1. Yictoria ( 5 17:1*
2. Stilon < 4 1’tll
3. Gwardia • 3 15:11
4. Stal 4 3 11:7
5. AZS 4 2 9:1*
*. Zagłębię « 2 .3:15
7. Chrobry 4 1 7:11
8. Orlik « 6 2:12

kD

0 Puchar Europy
W pierwszym meczu 1/8 finału 

Pucharu Europy w koszykówce 
mężczyzn Standard Llege pokonał 
Maccabl Tel Avtv 107:36 (49:39).

wymł wygrane oo 137.928
362 rozw. z 5 traf, zwykł. — wy 
grane po około 8.5*0 zł. l*.*07 rozw.
z 4 trafieniami wygrane po
255 zł. 301.617 rozw. z. 3 trafienia­
mi — wygrane po 15 zł.

Kolejne losowanie Toto-Lotką od 
będzie się w dniu 22 bm. w War 
szawie na meczu piłki nożnej Po 
lonia Warszawa — Włókniarz Pa­
bianice c godz. 13.45.

również dla instytuc]! i zakładów pracy.
K7999

Pracownicy poszukiwani
Zjednoczenie Hodowli Drobiu w Poznaniu — zatrudni 
zaraz

2 PRACOWNIKÓW — MĘŻCZYZN z wyższym 
wykształceniem, na stanowiskach inspektorów — 
o specjalizacji zootechniką 1 ekonomika prod. 
zwierzęcej - ze stażem pracy 3—5-letnlm.

Zgłoszenia należy kierować do Kadr Zjednoczenia 
Hodowli Drobiu w Poznaniu, plac Wolności 5. telefon
597-21, W godz. Od 9—13 K8012

i Karpat
W Cluj rozpoczął się we wtorek 

międzynarodowy turniej piłki ręcz 
nej mężczyzn o puchar Karpat. W 
pierwszych spotkaniach Jugosła­
wia wygrała z NRD 12:11 (4:8) 
ZSRR pokonał Wcgrv 23:22 (12:7) 
a pierwsza reprezentacja Rumunii 
zwyciężyła młodzieżowy zespół te­
go kraju 18:10 (9:4). (o-b)

KRAJOWE!
fVa mlół rzowóklek ózackownicaek

101ERII

Spółdzielnia Inwalidów „Wiosna Ludów” wc Wrześ­
ni, ul. Przemysłowa 7 — zatrudni zaraz; 

pracowników umysłowych nn stanowisklch:
1. GŁÓWNBGO KSIĘGOWEGO wymagane wy-

kształcenie wyższe lub średnie ekonomiczne 
oraz praktyka;

l. KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia i Zbytu — 
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
ekonomiczne oraz praktyka.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Zarządzie 
Spółdzielni.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania spół-
dz>elczego. W7705

PIENIEłNEI
PONAD 500.00* ZŁ luh 
SAMOCHÓD „SYRENA" 

ońaz PREMIE PIENIĘŻNE 
W „KOZIOŁKACH” 

czekają na szczęśliwca.
KCO54

K7568

9 Sprzedaż Lokale
Kożuch i futro (barany) 
sprzedam. Tel. 409-17. po
16-tej. 43218R
Magnetofon „Tonette” — 
sprzedam. Nad Wierzba- 
klem 1 m. 2, od 1*. 42965g

Mieszkanie M-3 spółdziel 
cze, Rataje, zamienię na 
równorzędne Łazarz lub 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42296R.

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Obor­
nikach Wlkp., Rynek 2 — przyjmie zaraz

KIEROWNIKA DZIAŁU HANDLOWEGO. Wy. 
tnagane: wykształcenie wyższe ekonomiczne 
plus 5 lat praktyki w zawodach ekonomicznych, 
lub wykształcenie średnie ekonomiczne plus 
9 lat praktyki w zawodach ekonomicznych.

Warunki płacy zgodnie z układem zbiorowym pra­
cy w handlu. W7707
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w OborniWich Wlkp. — zatrudni zaraz

MISTRZA FOTOGRAFIKA na stanowisko

Sprzedam Jawę 250 —
5.500 zł, telewizor kupię. 
Leon Torbiarczyk. Po­
znań. ul. Krauthofera 14 
(działki). 42242g

Student V roku poszuku­
je pokoju. Najchętniej 
Jeżyce, Łazarz. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 42863g.

kierownika Zakładu Fotograficznego w Obor­
nikach.

Szczegółowe warunki płacy 1 pracy do uzgodnie­
nia w Dziale Usług Spółdzielni. W7774

Sprzedam tanio 2 fotele, 
kanapę klubową, 6 krze­
seł, serwantkę do dużego 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42244g.

Zamienię mieszkanie M-4 
spółdzielcze, wysoki par­
ter, telefon, na większe 
w nowym budownictwie, 
najchętniej Rataje. Zgło­
szenia, tel. 4*9-77, po go-

H Mernrhomośri
Kupię domek wyłączony, 
wolny. Poznaniu lub Pile. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42356g.

Sprzedam działkę 1.800 m’ 
Stęszew przy jeziorze Lip 
no. Linka, Stęszew, Chro 
brego 35. 42490g

Nożne

'H Poznaniu zakończyły się drużynowe szachowe mistrzostwa Polski. Na zdjęciach fragmenty 
walk mistrzowskich. Od lewej: Bogdan Pietruslak z poznańskiego Lecha; w środku: Kamila Dem- 
becka (Lech) w spotkaniu z Maria Gęsiorowskę (Hutnik Nowa Huta). Dembecka — 17-lełnia 
uczennica Technikum Chemicznego w Poznaniu jest dużą nadzieję Poznania w tej dyscyplinie 

sportu; z prawej Hanna Ereńska-Radzewska z Pocztowca Poznań.
Fot. — K. Przychodzkl

Sprzedam Junkers na gaz 
płynny. Poznań, Klasztor
na 7 m. 15. 424060

• Samochody

dżinie 16. 42260g

• Praca • \auka
Potrzebny murarz i ro­
botnik budowlany. Zgło­
szenia: ul. Sadowa 20 od 
godz. 15 (Winogrady).

42934J?

Palacz C. o. przyjmie pra 
ce jako dozorca z miesz 
kaniem. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 17560
Przyjmę pracę umysłowa 
lub fizyczna — mężczyzna 
lal 22. Oferty „Prasa’r — 
Grunwaldzka 19 dla 4o8*4g

Murarzy i robotników so­
lidnych przyjmę. Dobre 
wynagrodzenie Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 559-00. 

42890gpr
Tańców uczę. Poznan. 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

42572Z

Maszynistka biurowa, po 
szukuje zaraz pracy. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42315*

Rusycysta, polon'stka nau 
czają. Telefon 599-64 (po 
południu), 42255r

Samochód Renault R-16 
Grand Lux sprzedam. Tel. 
5(13-85 Poznań. 42741g

Zamienię pokój 17 m*. ku 
chnia, łazienka, c. o., wy 
soki parter. Grunwald, na 
2 pokoje, c. o. lub stare 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
423?5g.

Kupię parcelę budowlana 
o pow. 2.000 m’ przy do­
godne] komunikacji miej 
sklej. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 42289g.

Sprzedam działkę budów 
lana w Boszkowie. Po­
znań. tel. 458-10. 42369g

Sprzedam Wartburga no­
wego premia PKO. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 43187g. ________
Kupie Zastawę prod. 19*7 
r. Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42134g.

W Rawiczu na Poznań za 
mienię mieszkanie kwatel 
runkowe w nowym blo­
ku. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 42348g.

Kupię domek 1-rodzinny 
w Śremie, do 120 tys. zł. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42435g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 40573g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu, Szewska 20. 
_____________________ 42293g 
Do budowy szklarni po­
lecam kolanka, c. o. Dą­
browskiego 94 a. warsztat 
w podwórzu. 42441g

Panu pracującemu współ 
ny pokój wynajmę. Tur-
niowa 29. 423 1 4g

Kupię dom 1-rodzinny 
(lub w surowym stanie do 
wykończenia) w Poznaniu. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 42450g.

• Matrymonialne

Dnia 15. XI. 1970 r. zmarł artysta - rzeźbiarz

EDWARD RYSZARD HAUPT
odznaczony Krzyżem Walecznych. Krzyżem Po­
lonia Restituta. Krzyżem Niepodległości, Krzy­
żem Kawalerskim Korony Bełeilskiej, Złota 
Honorowa Odznaka Miasta Poznania.

W Zmarłym środowisko plastyczne straciło 
wybitnego artystę, szczególnie zasłużonego dla 
regionu Wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się 19. XI. 1970 r. (czwartek) 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Zarzad Okręgu 
Związku Polskich Artystów Plastyków 

w Poznaniu 
43135?

W dniu 16 listopada 1970 r. zmarł długoletni 
pracownik naszych zakładów

ALFONS KÓZKA
Pogrzeb odbędzie się w Kościanie, dnia 19 lis- 

‘opada 1970 roku.
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie

Zmarłego składa ja:
Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 

Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 
w Luboniu KROf

tW dniu 17 listopada 1970 r. zmarła namasz­
czona Olejami św., nasza najdroższa, nigdy 
niezapomniana siostra, szwagierka, ciocia i ku­

zynka. śp.

ZOFIA SZMYT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokiej żałobie pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Czarnkowska 32. 43226g

tDnia 17 listopada 1970 r. zmarł w wieku lat
*8. opatrzony Sakramentami św., mój naj­

droższy i najtroskliwszy mąż, nasz nade wszyst­
ko ukochany i najlepszy tatuś, teść, dziadunio

MICHAŁ SOBKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

c godz. 9.50 na Junikowie.
Niepocieszeni w bolesnej stracie

żona, synowie, synowe, wnnki
Dąbrowskiego 88/28. 431426

o. Dnia 18 listopada 1970 r. zmar-. po długie; 
l chorobie opatrzony Sakramentami św., prze- 
żywszy lat 60

STEFAN OLEKSIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

- godz. 11 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają

rodzina Miklasów • znajomi
432096

tDnia 17 listopada 1970 r. odszedł z naszego 
grona, śp.

LUDWIK MATYSIAK 
długoletni, zasłużony i aktywny członek naszej 
Spółdzielni. 

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają 
Rada — Zarzad — pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu Metalowców w Poznaniu 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 lis­
topada 1970 r. o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie. r

431226 I

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
18 listopada 1970 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, przeżywszy lat 47

KAZIMIERA GRUBBA
z domu WIELOCH

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mai i rodzina

Poznań, ul. Orzechowa 28 m. 8. 43162g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 listopada 1970 r. zmarła nasza najukochań­

sza. nigdy niezapomniana żona, matka, teścio­
wa

WANDA GASZCZYNSKA
i domu MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 15 na nowy cmentarz w Kościanie.

W smutku pogrążeni
maź, córka, zięć i rodzina

Kościan, ul. Wlosnv Ludów 14. 43157g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, te dnia
17 listopada 1970 r. zmarł. przeżywszy lat 82, 

śp.

LUDWIK MATYSIAK
mistrz ślusarski, długoletni, honorowy członek 
Cechu Ślusarzy, odznaczony Złota i Srebrną 
Odznaka Związku Izb Rzemieślniczych.

Cześć Jego pamięci!
Cech Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych

w Poznaniu
K8063
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POZNAN. Grunwaldzka 1S

Kupię pół domu albo mie 
szkanie wyłączone do 
180 tys. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 42482g.

Kulturalna, dobrej pre­
zencji posiada dwie par­
cele k. Warszawy, pozna 
starszego pana wolnego 
zawodu z własnym miesz 
kanlem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 1758p.
■■raMManMąnnr

tW dniu 17 listopada 1970 r. zmarł. opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi ojciec, teść, 

dziadek, pradziadek, brat 1 szwagier, przeżyw­
szy lat 84, śp.

FRANCISZEK JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w pi .tek. dnia 20 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Dąbrowskiego 62. 43141g

tDnia 16 listopada 1970 roku zakończyła swój 
pracowity i bogobojny żywot, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, śp.

JOANNA SWIERKOWSKA
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby i msza 

św. w kanlicy św. Wawrzyńca w Ocieszynle, 
w czwartek o godz. 10. Pogrzeb na cmentarzu 
w Oblezierzu o godz. 12.

W imieniu rodziny i syna misjonarza — 
ks. Cz. Swierkowskiego z Afryki Zacłi.

Ks. Proboszcz z Maniewa 
4Smog

tDnia 18 listopada J970 r. rozstał się z nami.
opatrzony Sakramentami św., mój najlep­

szy i najtroskliwszv mąż, ukochany tatuś, brat, 
szwagier 1 wujek, śp.

WŁADYSŁAW DRZEWUCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 listopada 1970 r. 

o godz. 9.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokm

Poznań. Boh.

smutku pogrążone
żona, córka i 

Westerplatte 19.
rodzina

43213g

AB GLOS WIELKOPOLSKI $
Nr 275 (8319) 19 XI 197*



LISTOPAD
19

Maksyma

Czwartek Słońce: 7.63—15.33

. TEATOV
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „igraszki trafu 
i miłości” (przedst. zarnkn.); NO­
WY — g. 19 „Pierścień wielkiej 
damy”; OPERA — g. 19 Gruziński 
Zespół Rewiowy „Rero”; OPER ET 
KA — g. 19 „Dama od Maxima”; 
MARCINEK — próby.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Pan Twardowski”.

KIWA •'
-'>"7 •- • . ■■ y u-- >

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Noc generałów”: 

KOŚCIAN: „Angelika i sułtan”; 
LESZNO: „Bandyci w Mediolanie” 
i „Chłopcy z Placu Broni”; NO­
WY TOMYŚL: „Zawodowcy”; O- 
BORNIKI: „Milion lat przed na­
szą erą”; ŚREM: „Zbrodnia i ka­
ra” cz. I i II; ŚRODA: „Operacja 
Belgrad” i „Tarahumara”; SZA- 
M 1ULY: „Mozg”- v. 7 >■; :
„Krew na śniegu”; WRZEŚNIA: 
„Dziewczyna z walizką”.

Uhca Chrobrego — so główna arteria komunikacyjna, prom en a. 
da spacerowa, a zarazem centrum handlowe Gniezna. Wiłryny 
modernizowanych i poszerzanych pomieszczeń sklepowych nada­

ją jej coraz bardziej wielkomiejski charakter.
Fot. — J. Chlasta

Z Gniezna
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
.Japonia” cz. II.

g. 12—20 Usługi nie nadążają za potrzebami
Ostatnio Prezydium PRN w 

Gnieźnie oceniało realizację 
5-letnie.go programu rozwoju 
usług w powiecie.

w pełni swoich 
wych.

Spółdzielczość 
nowe zadania

zadań plano-

CZWARTEK PROGRAM
Fala 1322 m: 8.05 Public, między­
narodowa; 8.10 Mozaika muzycz­
na; 3.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 8.55 PKO 
informuje; 9 Dla kl. III—IV (jęz. 
polski) „Wolne popołudnie” słuch.; 
9.25 Suity polskich kompozytorów; 
10.05 „Dziadek” ode. 30; 10.25 Mel. 
„Z kraju róż” — rewia bułg. ork. 
i zesp. rozrywk. z udz. solistów; 
10.50 Cykl: „Boczne sprzężenie” — 
„Skazani na komputery” — roz­
mowa. A. Empachcra i J. Mosto­
wicz; 11 Dla kl. VIII (fizyka) „W 
ognisku lustra” — słuch.; 11.20 De 
dykujemy II zmianie; 11.50 Porad­
nia Rodzinna; 12.25 Więcej, lepiej, 
taniej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 Na 
swojska nutę; 13.40 Rytmy i me­
lodie dla wszystkich; 14 „Nie prze 
milczeć, nie zapomnieć — mówi 
H- Ładosz; 14.10 Utwory fortepia­
nowe — z nagrań J. Kudubiskiego; 
14.30 Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Zaczęło się na Śląsku; 16.30 Po­
południe z młodością; 18.50 Mu­
zyka i Aktualności; 19.15 Z księ­
garskiej lady; 19.30 Kwadrans mu 
zyczny K. Stromengera; 19.45 Pol 
ska muzyka jazzowa; 20.25 Rytmy 
i melodie znad Loary i Sekwany; 
20.47 Kronika sportowa; 21 W' imię 
niu prawa, w służbie społeczeń­
stwa; 21.30 Listy z teatrów; 22 Z 
cyklu: „Sonaty skrzypcowe Beet- 
hovena” — I senata D-dur; 22.22 
Cocktail taneczny; 23.10 Przeglą­
dy i poglądy: 23.20 10 minut z pia 
nistą Andre Pervino’em; 23.30 Re-

Plan 
kwartały 
ną ich 
79,7 min

usług na pierwsze III 
br„ zakładający ogól 
wartość w wysokąści 
złotych, wykonano w

wykonała pla 
w -133,7 proc.

Gdzieś w WielkopolsceDom stu czterdziestu pięciu
G-j łowną arterię Czernieje- 

jr wa, starego miasteczka 
w powiecie gnieźnień­

skim z jednej strony zamyka 
pomnik twórcy gramatyki poi 
skiej, Onufrego Kopczyńskie­
go, z drugiej zaś pałac, nale­
żący kiedyś do hr. Skórzew- 
skiego. Ulica ta, tuż za most­
kiem traci swe miejskie ambi­
cje i przemienia się w malow 
niczą wprawdzie, ale wąską 
aleję. Dła ścisłości dodać trze­
ba, że tak było do ubiegłego 
roku. Wtedy to bowiem miesz 
kańcy Czerniejewa, widząc, że 
aleja, zaspokajająca potrzeby 
komunikacyjne dawnych mie­
szkańców pałacu, dziś zaś sta 
nowczo zbyt ciasna dla prze­
mierzających ją samochodów, 
własnym sumptem zmoderni­
zowali ten jej odcinek, posze­
rzając go i dając mu twardą 
nawierzchnię.

Współczesnych lokatorów pa 
łacu, a dokładniej: Państwo­
wego Domu Dziecka, jest stu 
czterdziestu pięciu. Niektórzy 
spośród nich chodzą strojni w

wia piosenek; 0.10 Program 
z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 
12.05, 15, 16, 18, 20. 23, 24, 1;

nocny

8, 10,
2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 ni i UKF
69,71 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodziejow 
ski; 8.35 Reportaż pt.: „Wielka 
gra”; 9 Muzyka sceniczna: -9.35 
Kronika kulturalna; 9.50 Koncert 
rozrywkowy’; 10.25 „Dzień dzisiej 
szy” — „Moje pierwsze kroki w
gospodarstwie1 fragm. oamięt-
nika J. Krajewskiej: 10.45 Z mu 
zyki dawnej i nowej: 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.20 Muzyka 
ludowa różnych narodów; 13.40 
..Zaufanie” — fragment pow. A. 
Seghers; 14.05 Od solisty do or­
kiestry; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Koncert muzyki romantycznej; 
17.15 Aud. ekorom.; 17.25 Piosen­
ki i melodie estrady: 17.55 Radio- 
express; 18.05 Dla młodzieży; 18.20

108,7 proc. Plan usług dla lud 
ności wykonany został rów­
nież z nadwyżką — w 103,5 
procent.

Sektor uspołeczniony prowa 
dzi ogółem 221 zakładów, łącz 
nie z punktami usługowymi. 
Program zakładał, że do koń­
ca 1970 roku zostanie urucho­
mionych 250 zakładów. Aby tę 
liczbę osiągnąć trzeba by otwo 
rzyć jeszcze 29 takich placó­
wek. Jednak jak wynika z in­
formacji poszczególnych insty­
tucji, odpowiedzialnych za roz 
wój usług zamierzenia te nie 
zostaną zrealizowane. Przede 
wszystkim dlatego, że plan za 
kładał lokalizację punktów u- 
sługowych w takich wsiach, 
które — jak się okazuje — nie 
zapewniają pełnej ich rentow 
ności.

Zakłady usługowe zatrudnia 
ją 1186 osób. Założenia, mówią 
ce o wzroście kadry tych pra­
cowników, nie będą także wy 
konane.

Gromadzkie zakłady usługo­
we wykonały swe zadania w 
83 proc. Świadczą one usługi 
przede wszystkim w zakresie 
gospodarczego przemiału zbóż. 
W powiecie czynnych jest 6 
młynów gospodarczych, pod­
ległych radom narodowym. Z 
uwagi na coraz większe dosta­
wy pasz przemysłowych, mły­
ny gospodarcze nie wykonują

Np. Spółdzielnia Pracy Sto­
larzy w Witkowie — w 123,9 
proc., zaś Powiatowa Spółdziel 
nia Usług Wielobranżowych, 
prowadząca 15 zakładów, tak­
że wywiązała się z zobowią­
zań usługowych z nadwyżką. 
Nie zrealizowała natomiast za 
łożeń vz zakresie wzrostu licz 
by zakładów, podobnie jak 
Spółdzielnia Metalowców. Pro 
gram zapowiadał uruchomie­
nie dwóch zakładów mechani­
ki pojazdowej w .Kłecku i Wit 
kowie; dotychczas nie otwar­
to ich jednak. Spółdzielnia 
Pracy Branży Skórzanej nie 
wykonała planu usług dla lud 
ności, co wynika ze zmniejszo 
nego zapotrzebowania na u- 
sługi szewskie.

Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” zadania w zakresie 
usług realizuje planowo. Za­
kłady spółdzielcze odczuwają 
jednak brak zleceń. Przykła­
dem tego może być zakład sto 
larski wr Czerniejewie oraz e- 
kipa remontowo-budowlana 
przy PZGS w Gnieźnie.

Na brak zamówień typu u- 
sługowego nie narzekają nato 
miast: Państwowy Ośrodek 
Maszynowy, Powiatowy Zwią­
zek Kółek Rolniczych oraz 
Stacja Zabiegów i Ochrony 
Roślin, (zk)

Z Obornickiego

Widnokrąg
nie. refleksje ze 
19.15 Język rosyjski 
literacko-muzyczny; 
Strauss: „Elektra”

wydarzenial opi 
nauki

; 19.30 Wieczór
; 19.31 R.
opera w 1 ak-

cie; 21.21 Opowieść z wybrzeża — 
fragm. pow. B. Trotzig: 21.41 Mu­
zyka rozrywkowa: 22.30 Muzyka 
rosyjska: 23.10 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19. 22.

7.30, 
23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 8.05 Grecki katalog piosen 
karski; 8.35 Muzyczna poczta UKF;
9 „Worek Judaszów” — ode. 24; 9.10 
Interpretacje z pierwszej reki — 
Heitor Villa Lobos: V Koncert 
forten. C-dur; 9.30 Nasz rok 70-ty; 
9.45 Tematy z wariacjami: 10.15 Ma 
damę Irena — rep.: 10.35 Wszyst
ko dla pań 
wersalne j;

12.25 Konc. muz. unf
13 wrocławskiej

antenie; 15 Zwierzęta i ludzie — 
gawęda; 15.10 Z nieznanych na­
grań ery swingu: 15.35 O tym co 
daleko — rep.: 15.50'Słowackie no 
wości piosenkarskie: 16.15 Nasz 
rok 70-ty; 16.30 Taki był jazz; 
16.45 Taki jest jazz; 17.05 Quodli- 
bet — czj-li co kto lubi: 17.30 „Jasz 
czur” — ode. 1 pow. II. Balzaca; 
17.40 Aktualności polskiej piosen­
ki; 18 Nieznane o znanych — pani 
Walewska; 18.35 Blues wczoraj i 
dziś; 19 Naokoło świata — A. Fied­
ler: „Wyspa kochających lemu­
rów”: 19.15 Wariacie L. van Reet- 
hovena: 15 wariacja Es-dur op. 15; 
ha temat „Eroici”: 19.45 Polity­
ka dla wszvstkich: 29 Pod szafiro 
wa igła; 20.25 Coś w tym jest — 
rozmowa o filmach: 20.40 Gdzie 
jest przebój?; 21.05 Tylko po hisz 
pańsku: 21.20 Tymon Niesiołowski 
— ren.: 21.40 Perkusja na pierw­
szy plan: 21.50 Opera K. M. We­
bera: „Wołnv strzelec”: 22 08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ma

wvd. dźw.: ..Wiejski Sherlock 
Holmes” — ode 10: 22.45 Dedyku 
jemy solenizantom: 23 Swoje ulu 
hione wiersze recvtuje Jan Swi­
derski: 23.05 Muzyka z antvno- 
dów: 23.50 Kołvsar>ki wula Sat- 
chmo: 24 Wiadomości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05, 15. 17. 18.30. 22.

wyszywane fartuszki inni
pewnie chętnie ubraliby się w 
poszerzane dołem spodnie, ja­
ko że ich wiek sięga granic 
lat 15.

Rano dom jest cichy i pu­
sty. Wielki, wysoki hall z ser
pentyną wiodącą na
schodów, przemierzają

piętro 
tylko

niekiedy dorośli: kierownicz-

niści” szkół zawodowych i li- 
ceów, w których pobierają 
naukę. Dom finansuje ich po­
byt w internacie, zaopatruje 
ich też w niezbędne pomoce 
naukowe oraz w odzież. Na 
każdą niedzielę „interniści” 
wyjeżdżają do Domu.

Stałych lokatorów ma czer- 
niejewski Dom 110. Jak oni 
spędzają czas w nieprzytul- 
nym nieco, jako codzienne 
mieszkanie, obszernym pała­
cu? Po obiedzie, mają czas 
wolny, pozostawiony do ich 
własnej dyspozycji (oczywiś­
cie pod nadzorem wychowaw­
ców). Od godz. 16 do godz. 18 
odrabiają lekcje. Maluchy w 
tym czasie się bawią. Po kola­
cji — tzw. wolne zajęcia, kie­
rowane również przez wycho­
wawców, majsterkowanie, wy 
szywanie, gry świetlicowe, czy 
wreszcie osobiste „gospodar­
skie” zajęcia. W Domu można 
korzystać z dobrze wyposażo 
nej biblioteki, świetlicy, czy­
telni, zasobnych w trzy telewi 
zory, a także radia, gry i czaso 
pisma.

Nie można tylko nigdzie, w 
tym wielkim, zasobnym pała­
cu znaleźć maminego uśmie­
chu...

Z jakich środowisk trafiają 
tutaj dzieci? Terytorialnie 
czerniejewski Dom obejmuje 
trzy powiaty: gnieźnieński, 
wrzesiński i słupecki, oraz po

Domu. 60 proc, stanowią dzie­
ci, skierowane tu przez sądy 
dla nieletnich. Nie dlatego, że 
to one weszły w kolizję z pra 
wem. Albo są to dzieci tzw. 
trudne, rodzice zaś nie znaj­
dują u siebie dość umiejętnoś 
ci lub dobrej woli na właści­
we pokierowanie nimi (choć 
ich warunki materialne nie 
przedstawiają się najgorzej), 
albo ojciec lub matka dziecka 
nie wykonują podstawowych
obowiązków rodzicielskich
(najwięcej tego rodzaju wy­
padków notuje się w Gnieź­
nie). Z powiatu słupeckiego 
i wrzesińskiego trafiają do 
Czerniejewa dzieci rodzin, do­
tkniętych tzw. przypadkami 
losowymi.

W zasadzie pobyt w czernie 
jewskim Domu jest odpłatny. 
Oczywiście, każdy kogo stać 
na utrzymanie dziecka przy­
zna, że odpłatność w wysoko-
ści (najwyższej!) 540 zł nie

Lucyna Busżkiewicz, znańską dzielnicę Jeżyce.

Co kupują 
w Szamotulskiem? 
Przeprowadzona ostatnio ana 

liza towarowo-pieniężna Od-
działu NBP 
ła tematem 
di urn PRN. 

Wydatki
towarów w

w Szamotułach by 
posiedzenia Prezy-

ludności na zakup 
sklepach gospodar

ki uspołecznionej wyniosły w 
minionych III kwartałach po­
nad 622 min zł j kształtowały 
się na wyższym o 3 proc, po­
ziomie niż w ubiegłym roku. 
Wpłynęły na to zakupy artyku 
łów do produkcji rolnej (na­
wozy), duży popyt na meble 
oraz artykuły gospodarstwa do 
mowego.

Najmniejsze obroty zanoto­
wano w sklepach telewizyj-
nych, z uwag; na 
nasycenie rynku 
mi.

Mniejszy niż w 
skup bekonów:

dostateczne 
tymi towara

ub. roku był 
w jednym

kwartale Okupiono ich mniej o 
69 ton niż rok temu.

Korzystnie natomiast prze­
biegał w tym okresie skup 
jaj; punkty skupu odebrały ich 
więcej o 1 174 tys. szt. niż w 
tym samym okresie roku ubie 
głego. (mr)

telewiziA
CZWARTEK; 8.15—8A5 — Mate­

matyka w szkole „Izomerie w 
przestrzeni trójwymiarowej” cz. I; 
9—9.30 — Historia kl. V „Aleksan­
der Wielki”; 9.55—10.25 — Język 
polski — W. Katajew „Samotny 
biały żagiel”; 10.55—11.25 — Język 
polski kl. I—IV lic. „Satyra i żart 
w poezji”; 12.45 — Mechanizacja 
Rolnictwa — „Układ hydrauliczny 
w ciągnikach rolniczych” cz. I; 
13.15 — Film krótkometr.: 13.30—14 
— Mechanizacja Rolnictwa — 
„Układ hydrauliczny w ciągnikach 
rolniczych” cz. II; 15.20 — Poli­
technika TV Chemia I rok „Prze­
miana chemiczna”; 16.30 — Dzień 
nik; 16.4* — Ekran z Bratkiem —

pracownicy pedagogiczni (jest 
ich tu łącznie 11, kilku zaś, a 
raczej kilka, jako, że są to 
panie, ma specjalne kwalifika 
cje, zdobyte w liceum wycho­
wawczyń przedszkoli), a także 
pracownicy, sprawujący funk­
cje administracyjno-gospodar­
cze. Dzieci są teraz w mieście: 
w przedszkolu, szkole podsta­
wowej, w pobliskich liceach i 
szkołach zawodowych. Tylko 20 
spośród nich nie wróci tu po 
południu: to ci, którzy miesz­
kają wraz ze swymi rodzica­
mi lub z rodzicami przybrany-

Zawężając terytoria do włas­
nych domów dzieci stwier­
dzić trzeba przede wszy­
stkim, że nie są to domy poz- 
bawione rodziców. Sierot jest 
tylko 12 w czernie jewskim

mi, którzy zapragnęli 
ich w swym gronie. 
Dziecka jednak roztacza

mieć 
Dom 
nad

nimi stałą opiekę, zarówno w 
postaci nadzoru wychowaw­
czego jak i systematycznie u- 
dzielanej im pomocy materiał 
nej.

25 lokatorów czerniejewskie 
go Domu Dziecka — to „inter-

Do Kowanówka po zdrowie
Sanatorium w Kowanówku 

powstało blisko 70 lat temu, 
jako drugie w Polsce. Jest naj 
większym zakładem przeciw­
gruźliczym w Wielkopolsce. po 
siadającym jedyny w woje­
wództwie oddział chirurgii 
klatki piersiowej. Rocznie le­
czy się tu blisko 1000-osób. Co 
roku wzrasta też liczba przy­
padków niegruźliczych, np. no 
wotworów płuc, obrażeń klat­
ki piersiowej, ropnych chorób 
płuc, wad wrodzonych itp;

Zakład systematycznie roz­
szerza zakres swojej działalno­
ści. Wzrasta przede wszystkim 
liczba i zakres wykonywanych 
zabiegów operacyjnych, doko­
nuje się tu nawet zabiegów 
unikalnych w skali krajowej, 
np. obustronnej częściowej re­
sekcji płuc.

Dowodem uznania dla osiąg 
nięć Sanatorium w Kowanów­
ku było wyznaczenie go ostat­
nio na gospodarza zjazdu nau­
kowego poznańskiego oddziału 
Towarzystwa Chirurgów Pol­
skich oraz Sekcji Aptek Szpi­
talnych Polskiego Towarzy­
stwa Farmaceutycznego. Przed 
stawiono na tym spotkaniu m. 
in. bogaty dorobek oraz plany 
Sanatorium w dziedzinie chi­
rurgii. Mówiło się więc przede 
wszystkim o leczeniu zacho-

wawczym i chirurgicznym, ze 
szczególnym nastawieniem na 
rehabilitację. Chodzi tu o 
zmniejszenie defektów ustroju, 
pozostałych po zlikwidowaniu 
choroby.

Prowadzić się będzie także 
dalszą modernizację sanato­
rium, a w 1973 roku wybuduje 
się tu duży blok mieszkalny 

.dla personelu, (bop)

Ze Środy

Jak zapobiegać 
przestępczości?

Ostatnio w Sądziie Powiato­
wym w Środzie odbyła się na 
rada pracowników Sądu, Pro 
kuratury oraz Wydziału Spraw 
Wewnętrznych Prezydium 
PRN. Postanowiono na niej 
reaktywować sekcję Porad­
nictwa Prawnego i Sekcję Po 
polaryzacji Prawa.

Sekcja Porad Prawnych 
działa przy ZP ZMS w każdą 
sobotę, począwszy od 15 bm. 
Pracownicy Sądu Powiatowe­
go i Prokuratury Powiatowej 
będą tu udzielali porad praw 
nych młodzieży do lat 30, za­
równo zorganizowanej jak i 
niezorganizowanej oraz człon­
kiniom Ligi Kobiet.

Sekcja Popularyzacji Prawa 
będzie działała w podstawo­
wych ogniwach organizacji 
ZMS. Każde koło ma obowią­
zek jedno z zebrań w ciągu 
roku poświęcić tej tematyce. 
Będzie to rodzaj działalności 
profilaktycznej, mającej na ce 
lu zapobieganie przestępczości 
a także zaznajamianie młodzie 
ży z nowymi przepisami pra­
wa karnego, (rk)

jest zbyt wygórowana, a są i 
tacy, którzy płacą po 100 lub 
50 zł miesięcznie. Połowa 
wszakże lokatorów Czerniejew 
skiego Domu mieszka tu zu­
pełnie bezpłatnie.

Pomijając przypadki, w któ 
rych pomoc państwa jest nie­
zbędna, należałoby zastanowić 
się nad tym, czy odebranie 
dziecka dla rodziców, za­
niedbujących swe obowiązki, 
jest karą, czy nagrodą? Kie­
rownictwo Domu zna przypad 
ki rodzin^ w których ojciec, 
rzekomo nigdzie nie pracując, 
nieźle dorywczo zarabia (choć 
by jako wozak), zdobyte zaś 
pieniądze przeznacza przede 
wszystkim na -wódkę, a dziec­
ko „ma z głowy”. Tyle, że 
dziecko nie „ma z głowy” róż 
norodnych, narastających, 
trudnych problemów, nierzad­
ko rodzących kompleksy lub 
nawet urazy psychiczne.

Nie mówiąc już o tym, że 
trudno wytłumaczyć sobie ko­
nieczność i obowiązek utrzy­
mywania na koszt państwa 
dzieci takich rodziców, którzy 
wobec nich nie tylko tzw. 
cieplejszych uczuć nie żywią, 
ale i przyzwoitością obywatel­
ską się nie odznaczają. Nie 
wydaje się, by nazbyt wielka 
trudność przedstawiało ustano 
wienie prawomocnych i sen­
sownych przepisów dotyczą­
cych odpłatności za pobyt dzie 
ci w państwowych domach o- 
pieki społecznej.

WANDA CHILA

Stanisław P. Gniezno. Do okre
sów zatrudnienia wymaganych Go 
uzyskania prawa do emerytury 
czy rent?,’ inwalidzkiej zalicza się 
czas pobytu w niewoli, czy obo­
zach koncentracyjnych w czasie 
od 1. 9. 1939 r. do 9. 5. 1945 r. (2666)

J. Z. Września. — Wymiar urlo­
pu wypoczynkowego zależy od 
przepracowanego na zasadzie cią­
głości okresu zatrudnienia oraz po 
siadanego wykształcenia. Skoro 
sam wypowiedział pan umowo o 
pracę, utracił ciągłość zatrudnie­
nia. (2899)

dla młodych widzów oraz film z
serii 
17.40 
dych

,Przygody sir
Zrób to sam

widzów
przetwórstwo”

17.55
18.25

Lancelota”; 
— dla mło- 
- „Ryby i 
- „Show na

parę” — II program z cyklu
by show”. Scenariusz
terna i M. Pacuła 
minamy radzimy;
Tygodnia; 19.15 
Dziennik; 20.05 —

18.55
19 -

K. Ma- 
- Przy po 
Kronika

Dobranoc i 
.Śmierć kanclr-

rzą Dollfussa” fab. film NRF: 21.30 
— „Wśród pamiętników” — felie­
ton literacki: 21.45 — Dziennik: 22 
— Przegląd muzyczny; 22.35—23.40 
— Politechnika TV (powt.).

PIATEK: 9.55—10.25 — Zajęcia 
techniczne kl. VIII — ..Drobne na­
prawy w domu”: 10.55 — Wycho­
wanie obywatelskie kl. VII — „Z 
ankieta w fabryce”; 11.25 — „Do­
bre obyczaje” — film z serii

IDEE I LUDZIE RADZIECCY
ŚRODA. Z okazji zakończenia 

Roku Leninowskiego Powiatowy 
Komitet Organizacyjny „Dni Fil 
mu Radzieckiego” zorganizował 
dla młodzieży szkolnej zgaduj-zga 
dulę, na temat „Idee października 
i ludzie Kraju Rad w filmie”. Od 
był się też uroczysty koncert lau­
reatów powiatowych eliminacji o- 
gólnopolskich konkursów piosenki 
i poezji radzieckiej. (w)

MISTRZOWIE WIEDZY 
ROLNICZEJ

KOŚCIAN. W Karczewie odby­
ła się ostatnio Gromadzka Olimpia

W drugiej części imprezy odby­
ła się olimpiada dla rolników star 
szych. W kategorii tej zwyciężył 
Jerzy Ratajczak.

Olimpiadę urozmaiciła występa­
mi młodzież ze Szkoły Podstawo­
wej w Karczewie, (na)

da Wiedzy Rolniczej pokazów
rolniczych. Dokonano też wręcze­
nia świadectw kwalifikacyjnych 
31 rolnikom oraz dyplomów za 
prawidłowe prowadzenie poka­
zów rolniczych. W Olimpiadzie 
zwyciężył młody rolnik z Kamień 
ca — Antoni Cierga.

NA TROPACH 
KULTUR SUDANU

SZAMOTUŁY. Zarząd Oddziału 
PTTK organizuje 19 bm. w Powia 
towej i Miejskiej Bibliotece Pub­
licznej o godz. 18.30 prelekcję pt. 
„Na tropach zaginionych kultur 
Sudanu”. Wygłosi ją członek eks 
pedycji wykopaliskowej prof. Mi- 
chałowskiego w Egipcie i Sudanie 
— dr Lech Kr^yi^niak. (mr)

Z ŻYCIA TPPR

wiejskich w Karczewie i Broniko- 
wie interesujące imprezy. Zakoń-
czono
hasłem:
ciężcy 
grody 
przez 
dzielni

je turniejem wiedzy pod 
: „Co wiesz o ZSRR?” Zwy 
otrzymali wartościowe na­

rzeczowe, ufundowane 
Powiatowy Związek Spół- 
P redukcyjnych i Gminną

Spółdzielnię w Siniglu. (zi)

ZASŁUŻONY SPÓŁDZIELCA
SZAMOTUŁY. Zygmunt Bartni- 

czak pracuje w miejscowej spół­
dzielni l,Samopomoc Chłopska” 22 
lata. Jest magazynierem w skład­
nicy drewna i materiałów' budów 
lanych PZGS. W okresie okupa­
cji był długoletnim więźniem po­
litycznym w Mauthausen. Za pra­
cę zawodową i zaangażowanie spo 
łeczne otrzymał ostatnio odznakę
Zasłużonego Pracownika 
Spółdzielczego, (mr)

ZLOT MŁODZIEŻY
KROTOSZYN. Staraniem 

towego Związku Kółek

Ruchu

Powia 
Rolni-

„Szczęście małżeńskie”; 11.50—13.15 
— „Śmierć kanclerza Dolllussa” — 
farbularno-dokument. film prod. 
NRF; 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka I rok „Właściwości 
funkcji”’— cz. I i II; 16.30 — Dzień 
nik; 16.40 — Dla dzieci „Pan Pół-

I.ESZNO. W Leąnczyńskiem dzia

ka i spółka” — 
film TVP z serii
szkoły” 
pań; 18

17.35

.Wynalazca” -* 
.Dzieci z naszej 
Nie tylko dla

Wszechnica TV z cyklu
„Nasi uczeni”; 18.30 — Kraj — ty­
godnik społeczno-polityczny: 19.20 
— Dohrancc i Dziennik; 19.55 —
.Dobre obyczaje' film z serii

ła 88 kół TPPR oraz 52 szkolne ko 
ła Przyjaciół Związku Radzieckie 
go. Zrzeszają one ogółem 3.368 
członków. Dobrymi wynikami w 
swej pracy mogą poszczycić się 
koło przy: ŁFOB, Sądzie Powiato­
wym, Prokuraturze, MHD i NBP, 

a na wsi leszczyńskiej Koło w 
Krzemieniewie, Krzycku Wielkim, 
Zaborowie i Górznie, (r)

czych, Zarządu Powiatowego ZMW 
i Powiatowej Rady Przysposobie­
nia Rolniczego obradować będzie 
XIII Powiatowy Zlot Młodzieży 
Przysposobienia Rolniczego i Ze­
społów Młodego Rolnika, połączo 
ny z Powiatową Olimpiadią Wie­
dzy Rolniczej. Organizatorzj' prze 
widują ni. in. dokonanie oceny 
pracy zespołów Przysposobienia
Rolniczego Młodego Rolnika.

„Szczęście małżeńskie”: 20.20 — 
Słownik wyrazów swojskich; 20.4» 
— Koncert galowy — UNICEF — 
Transmisja z Lozanny. Udział bio 
ra artyści zagraniczni. — Koncert 
nrowadzi Charlie Chaplin — (Lo­
zanna); w przerwie ok. 22 — Dzień 
nik.

CO WIESZ O ZSRR!
KOŚCIAN. Z inicjatywy Komi­

sji Kulturalno-Oświatowej przy 
Powiatowym Związku Spółdzielni 
Produkcyjnych w Kościanie zor- 

".jjauizowano ostatnio w klubach

Na zakończenie imprezy nastąpi 
wręczenie nagród. (igj)

MUZYKA 1 MŁODZIEŻ
PIŁA. Wczoraj w klubie MPiK 

z miejscowymi melomanami spot 
kał się dyrektor Filharmonii Pań 
stwowej w Poznaniu — Alojzy Lu 
czak. Jego prelekcja, nosiła ty­
tuł „Muzyka i młodzież”. (gez)
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